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| Radakcja Zawadzka L — 
1328-28, 182-48. 102-248 — 


Redaktor jejege zastępca 
todginy Foia po 
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Warunki prenumeraty: 
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imdjybory do sejmu w okręgu Kowel — Włodzimierz) 


JEZ UDZIAŁU LIST POLSKICH. 


Odkędą się 15 b. m. 


szędz 
| odd 
jane 
zapr 
tnicz 


yieszka 


zy ży 


7 leka 


trzenie 
środo» 
osiada’ 


LO 


li 
ar 


Kowel, 3. 7. (Od wł. k.). Unie 
tżnienie przez Sąd Najwyż: 
y wyborów do Sejmu w okrę 


swych b. m. odbędą się tam 
Tonik Ń 

wtórne wybory. 

niew pow tórt y y 


Telatoay * 
Piotrkowaka IL — Telefos 102-29 


zielną” 


Kowel — Włodzimierz, dn. 


» głównej komisji wyborczej | 


Przed tekstem Ł | l-a strona 27 gr 
sa w. m/m | lam. strona 6 lam; w 
tekście 77 gr.; nekrologi 20 gr.; sə 
tekstem 20 gr; swyczajne 17 gr. 
drobae 12 gr. sa wyraz, dla po 
sukujących pracy W gr.j na} 


maiejsze ogloszenie 120 si, dla 


Rok VI, Me 179. Łódź, Czwartek 3 lipca 1930 r. 


Komornik odebrał sobie życie. 


List z przyczyną samobójstwa. 


Starogard, 3 lipca. (Od w?ł.jsejmiku starogardzkiego Teodo|weru w usta. W kieszeni samo- 
|kor,). W lesie w Radoniu pod|ra Madajewskiego. Madajewsk' |bójcv znaleziono list, w którym 
Przed  unieważnieniem wybo |był przez 5-clu posłów z listy |Kościerzyną znaleziono jak stwierdzono popełnił samo-|oświadcza. że przed kilku ty” 
rów okręg ten reprezentowany IB. B, zwłoki komornika bójstwo wvstrzałem z rewol-|qodniami 

sprzeniewierzył 600 złotych. 

|na szkodę w ydziału pożal 

© go i sam z tero powodu wymie 
z F z rza sobie sprawiedliwość. Wy- 
iczne rewizje w Krakowie.: = 
© 


| 


sz „łoszono następujące „listy: |dzie i okolicy duże wrażenie, 
h Zioalrob prawica, Blok mniejszo |bowiem  Madajewski był tam 
ei dedj z posłem Podhirskim na |popułarną osobistością. 
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aktykę robotn'ków I 
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epide 
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pobl 


skim. lista ukralńskiero blo- 
chłopów -oraz 
Selrobu-Jedności. Po- 
z pierwszy Się zdarza. że w 
Aborach nie weźmie udziału 
© żadna lista polska. 


ta 


d 
50 metrów w głąb 
morza. 


P 
| 
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Frążył się amerykański uczo 
Willam Beebe w pobliżu 
rmudów. zamknięty w stalo- 


mst] kuk, wyposażonej w przyrzą 


telefoniczne | pomiarowe — 
ebe zamierza pobić własny 
kord w przyszłym roku, opu- 
zając się na głębokość jak 


özi jwiększą. 
, Her- ACZ e O E R RT 


ow ski 
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ezto 


orkiu 
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GENERAŁ MILL 


ER 


64129] 
44 


zapowie 


istępca Kutiepowa \ 
swRliaj w wywiadzie zorganizo* |n! 


atie wielkiego powstania w 
pwietach. 

Według wiadomości, jakie 
rzymał z Dałekiego Wscho- 
i nastąpiło tam ponownie tak 
Ine naprężenie stosunków, iż 
vbuch wojny między Sowieta 
i a Chinami jest kwestją naj- 
iższych dni. Z/tarć tych ko- 
vstają emigranci rosyjscy, 
rzy przystąpili już do orga- 
zowania  białogwardyjskich 
idziałów na Dalekim Wscho- 
zie, 

Gen. Miller wzywa emieran 
iw do poparcia tej akcji zbi 
wej w drodze zbierania skła 
PK i zasilania oddziałów biało 
wardyjskich na Dalekim 
/schodzie ludźmi, 


=> (i = 


ele: lista rosyiska. lista Nr. 33 
"ólno żydowska z posłem Pril 


RSE Y FED LETTS 


Konfiskata odezw i korespondencji P. P. S. D = — — 
| Policja w redakcji „Naprzodu”. PRZ ataa 2 


Kraków, 3. 7. (Od wł. kor.) ız artykułu 65 austrjackiej usta- 
Wczoraj po godzinie 10-ej wie=|wy karnej szeregu orzanizato- 
czorem władzę policyjne |rów Kongresu wśród nich po* 

przeprowadziły rewizję |słów Róga, Barlickiego, Mat: 


w redakcji „Naprzodu“ w loka |nowskiego, Walerona, Witosa, 


w 


albo w drukach rozpowszech= |w Sełmie śląskim, które uchwa 

niane, w pismach lub w ryci- |liły rezolucję skierowaną 

nach. przeciw rządowi centralnemu 
a) Stara się podżegać do po |wojewodzie dr-owi Grażyńskie 

gardy lub nienawiści przeciw |mu i Prezydentowi Rzeczpospo/ 


Jach związków -zawodowych, |Chacińskiego, Niedziałkowskie- |osobie cesarza, przeciw całości |litej Rezolucja ta uległa konfi: 
rady wojewódzkiej PPS. i Cen |go, Patka, Puławskiego, prof. |państwa, przeciw formie rządu |skacie. Posłowie B. B. załos li 
trali. budowlanej, Podczas re- |Marchlewskiego z Krakowa. |lub administracji państwa. [odezwę w której wyjaśniają 
wizji |Popiela, Thugutta | adwokata| Procesy wynikające z par. przebieg 


skonfiskowano odezwy 
Centrolewu i korespondencję w 


sprawie Kongresu. W związku |nej obowiązułjącej w Małopot- | 
rewizjami wła: |s 

ize skierowały do prokuratora |nla 
| wniosek o pociągnięcie 


z dokonanemi 


do odpowiedzialności -karnel 


Hofmokl-Ostrowskiego. 
Paragraf 65 a. ustawy kar- 


65 a. należą do kompetencji są- 
dów przysięgłych. 


ce, dotyczący zbrodni zakłóce | NĄ ŚLĄSKU. 


spokoju publicznego staje Katowice, 3. 7. (Od wł. k.). 
się winnym. kto publicznie lub Odbyło się tu posiedzenie opo- 
przed kilku ludźmi, 'zycyjnych > klubów poselskich 


| 


ostatnich zatargów 

|w Sejmie śląskim, składając na 
większość opozycyjną odpowie 
|dzialność za obecny stan na 
Sląsku. 


s; (0 
I 


` 


bawi oficjalnie w Belgi. Na 
|cześć polskiego ministra rząd 
belgiiski wydał wspaniały ban- 
kiet w którym uczestniczyli bei 
'iscy ministrowie oraz przed- 


go 
K 


T Z A > Stawie różnych sfer poli 
| Í y W 0 T tvcznych t przemysłowych. 
PYEOFIE. 


Ze Stryja donoszą o wstrząsają 
cej zbrodni, której widownią był 
lśmach sądu 
w Stryju. 
Odbyła się rozprawa przeć 
sędzią dr, Dawidowiczem, któ 
rą wytoczyła nieletnią sierota 
|Marja Lewko 70-letniemu właści 


nowi Krasińskiemu, zarządcy u- 


Krasjński w swoim czasie nadu- 
żył swojej 
przemocy fizycznej 

|i zmuszał nieletnią sierotę, by 
(mu. była powolną, ale to nie tyl 
ko jemu, ale także szeregow! in 
dywiduów, które wprowadził do 
swego mieszkania. Proceder ten 
trwał przez kilka lat, Krasińsk” 
został przez sąd karny w swoim 
czasie skazany za to na 2 mie- 
|siące aresztu, Powództwo cy- 
|wilne skierowane zostało na dro 


20 pociągów. 


kursować będzie 


na odcinku Herby Sią- 
skie — Zduńska Wola. 


Katowice, 3. 7, (Od wł. kor.) 


— Mimo trudnej sytuacji finanso | 


wej prace nad wykończeniem 
magistrali węglowej 
Górny Śląsk — Gdynia postępu 


nę Age heprean sę Baa. |wiła s:ę grupa ludzi, która hała- |przeciwko wyrokowi lwowskie |kpiwać z przyjaciela, który por | 
FA > Gake mad i ix |śliwie demonstrując |go trybunału, stanowił się zemścić, | 
Komina yma euim e Pir wybiła kamieniami szyby. mas OTa Wczoraj pogróżki swoje Lew | 
kę odcięcie P Sj eraai kowicz wprowadził w czyn. — | 
|7 duńska a boo 034 S : Uzbrojony w długi nóż zaczaił | 
Zduńs ję pa s sof będzie forożvtny klasztor w Lntfnm'orsku. się około godziny 6 po południu | £ 


Z chwilą ukończenia tych robót 
[zdolność przewozowa naszych 
|linij Śląsk — Bałtyk wzrośnie o 
40 tysięcy tonn miesięcznie, 


„Krzyż Południa” 
w drodze 


kor.) — Wczoraj o godzinie 3 mi 
|nut 5 po południu wystartował 
|z Nowego Jorku do 
„Krzyż Południa”, 
Isposób ukończyć swój 
lot dookała ziemi 


państwowego | 


|cielowi realności w Stryju Iwa- | 


kraińskiej ochronki dla sierot —| 


POTWORNE MORDERSTWO. 


Zemsta właściciela realności. 


Lwów, 3. 7, (Od wł. kor.) — | gę sądu cywilnęgo. Właśnie roz 


Już po rozprawie, gdy stro- 
prawa odbyła się wczoraj. Przysny opuściły salą sądową, na ko 
znano ofierze Krasińskiego 750 rytarzu rozległy się 

zł, tytułem odszkodowania, strzały rewolwerowe, 


Odważny sklepikarz 


spłoszył kiłku bandytów. 


Łódź, 3. 7. W dniu wczoraj: | 
szym komenda policji powiato |Jeden z napastników pochwy- 
wej w Kaliszu zaalarmowama |cił go jednak za rękę i uderzył 
została wiadomością o zuchwa |w głowę jakiemś tępem narzę- 
Hym dziem. 

Walkowski tracąc przytom:- 
ność upadł na ziemię nie wy- 
puszczając z rąk rewolweru 
Który wypalił, raniąc jednego 


wyciąznąć rewolwer. 


napadzie bandyckim, 

|dokonanym w następujących 
okolicznościach. 

O godz. 10 i pół wieczorem 
|do sklepu win i wódek Antonie- | z opryszków w nogę. 
go Walkowskiego przy ulicy|  Przerażeni hałasem zbiegli 
Kopernika 1, weszło 3 osobni- |Wałkowski odzyskawszy przy 
|ków i zażądało butelki likieru. |tomność zaalarmował policję. 

Gdy p. Walkowski odwrócił |która na mocy podanego ryso- 
stę, napastnicy z wyciągnięte- |pnisu zatrzymała kilku osobni- 
imi nożami rzucili się na niego ków podejrzanych o dokonanie 
domagając się wydania gotów* | napadu. 
Iki. P. Walkowski zdążył | 


Awantury przed konsulatem polskim 


w Lipsku. 
Komuniści kamieniami powybijali szyby, 


Lipsk, 3 lipca. (Od wł. kor.). 
Wczoraj wieczorem przed tur |wanturnicy zbiegli. Jest to dal- 
|telszvm konsulatem polskim zła |szy ciag hecv komunistycznej 


—:0:— 


po odrestaurowaniu poświęco |stawia grupę dzieci nieznanych 


ny ostatnia przez J. E, ks. bisku- |rodziców z Warszawy i Lodz’, 


Kalifornii |pa dr. Tymienieckiego, W pod: wychowywanych w przytułku 
aby w ten |ziemiach tego klasztoru leży 500 prowadzonym przez zakonni- 


| 


powstańców z roku 1831 | 63-go, 


ków, 
Zdiecia z orawei strony pol k 


ytarzu sądu. 


Okazało się, że to Krasiński — | 
|strzelił do opiekunki swoje ofla- 
ry Anny Lewko, która padła tru 
|pem na miejscu, zaś swoją ofiarę 
i męża Anny Lewko ciężko zra 
nil. Aresztowany nie wyparł się | 
[winy i przyznał się, że z zamia* | 


; z i 
rem morderstwa już się | 


nosił przedtem, 


Zbrodnia w Stryju wywołała | 
wstrząsające wrażenie, Jedno- 
cześnie obok mordercy areszto* | 
wano rzeźnika Józefa Szpalkera | 
o dostarczenie morderczej Broni 


Krastńskiemu. 


Ofiara 
Z nożem w ranie. 


Krwawe konkury 
w Głownie. | 


Łódź, 3 lipca. Wczoraj wie-| 
czorem w Głownie dokonano 

bestjalskiego morderstwa, 
z następujących pobudek. Dwaj| 
serdeczni przyjaciele 21-letni f- 
gnacy Pełka, zamieszkały przy 
ulicy Swoboda 107 I 27-letni Bo 
lesław Lewkowicz, konkurowa 
li do dwóch córek pewnego o 
bywatela. Po pewnym czasie 
Pełka zdobył serce wybranki, 


Gdy zawezwano policję a ‘natomiast Lewkowicz 


dostał kosza. 
Zwycięski Pełka zaczął po- 


za węzłem fabryki w której pra 


cował Pełka i wychodzącemu| | 
kilka ciosów | 6 


zadał znienacka 
w plecy. Gdy Pełka zbroczony 
krwią 

padł na ziemię, 


zabójca zadał mu śmiertelne u-| M 


5 r M i 
derzenie w pierś, w okolicę ser | 


Cà į pozostawiając nóż w ranie, | 


pociągiem do Łodzi. gdzie umie 
szczony został w szpitalu św. | 
Józefa przy ulicy Drewnow-] 
skiej. Stan Pełki beznadziejny. 


| 
| 
| 


Ukraińcy napadli 
na Polski Dom 
Ludowy. 


Niesłychany tupet 
napastników. 


Stryj, 3, 7. — Daszawa w po 
wtecie stryjskim była ostatnio w$ 
downią niesłychanego napady 
Ukraińców na 

Polski Dom Ludowy, 

Oto gromada Ukraińców pod 
burzonych przez agitatorów, — 
wtargnęła a wnętrza Domu Lu 
dowego i zaczęła grozić zgroma» 
dzonym Polakom, że w 24 godz 
nach wyrżnie doszczętnie 

wszystkich „Lachów”, 

Zaalarmowana policja została 
zaatakowana, Wreszcie kres a. 
piętę położył kom. posterun 
cu, 


Zawladomiono telefonicznie e 
wypadku policję stryjską. Na 
miejsce wyjechał natychmiast 

w. kom. P, P, Wnękiewicz. — 
wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń aresztowano: Wasy» 
la Hłyńskiego, Mikołaja i Pawła 
braci Nahorniaków, Pawła Hojsa 
k | Wasyla Łagojdę i odstawione 
ich do aresztów sądowych. 


| 


Metropolita Dyonizy, 


Głowa cerkwi prawosławnej 


do Kalifornii. zbiegł, |w Polsce, 
ź Ciężko rannego Ignacego Peł | AS 
Warszawa, 3. 7, (Od wł kę przewieziono naibliższym 


Dr. EBIN 


Piotrkowska 10. 
przeprowadził się na 


Zbiegłegzo Lewkowicza poszu- |AI.Kościuszki Nr. 39 


kuile policia 


róg Andrzeja 


Mi 


„Lcno” 


Finał procesu o zaduszenie służącej. 


Warszawa, 3 lipca. 


W trzecim dniu procesu ban- 
dy Hipka Warjata wygłosił dłaż- 
oskarżyciel 
publiczny, prokurator Müller. Z 
ust prokuratora dowiedzieliśmy 
się. teraz dopiero, kto był istot- 
głównym 
promotorem planowanego napa- 
du, dokonanego przy ul. Foksal i 
Była nią 
Marjanna Sekita, siostra Frelka 
i kochanka Gutaszewskiego, Ona 
gdy Rytter znajdował się jeszcze 


sze przemówienie 


nym podżegaczem i 


mordu Anczewskiej. 


w więsieniun, zakomunikowała 


min plan, powierzając w jego rẹ 


ee zrealizowanie go. 
— Kim byli mordercy? 
— Nie byli to ludzie, których 


do zbrodni pchnął głód i nędza. 


Gutaszewski jest posiadaczem 20- 
morgowego mająteczku. Przy 
Bieleckim w chwili aresztowania 


znaleziono kilkanaście tysięcy zło 


tych, Przy Dobieckim sporą su- 
nę dolarów, a Rytter był właści 
cialem piekarni, zatradniającej 
kilku czeladników. 

— Żądam najsurowszego wymia 

kary dla oskarżonych, którzy 
eszczę przed udaniem się na 
miejsce zbrodni postanowili za- 
mordować Anczewską, by ich nie 
wsypała. Że o tem „przez cały 
czas pamiętali, świądczy to, że 
gdy Felek ubierał się w płaszcz 


do wyjścia, to powiedział do 
Gutaszewskiego, wskazując An- 


czewską: „Już czas z nią skoń- 
czyć”. Gutaszewski, który miał 
fegóry wyznaczoną rolę morder- 
cy - dusiciela — zadusił ją. 

ND Z O TAA ak 


Dwaj głuchoniemi 
chłopcy 
utonęli w rzece Narwi. 


Warszawa, 3 lipca, (Od wt. 
kor.). Na kolonji letniej dla or 
ciemniałych we wsi Góra nad 
Narwią w powiecie warszaw- 
skim wydarzył się czoraj 

wstrzasająacy wypadek. 

Na kolonii tej przebywają z 
instytutu głuchoniemych i o- 
ciemniałych w Warszawie. — 
Chłopcy udali się wczoraj w to 
warzystwie wychowawców do 
kąpieli. Dwaj kąapiący się: 16- 
etni Henrvk Różański | I8-letn! 
Stefan Krowicki natrafiwszy na 
glębię 

utonęli, 
mimo akcj! ratowniczej zorga- 
nizowanej przez nauczycieli, — 
Zwłok nie wydobyto. 


| 


Staraniem Okręgowej Rady Centralnej Organizacji Związków Zawodow 


Przemówienie prokurator 


mj 


uznania sędziów, 


umotywowanych jeszcze tem, 


na sali rozległ się 


nosiła się szlochem. 


Kowel, 3 lipca. 


Kowla, zamożny sospodarz Mi- 
kołaj Dragan od dłuższego już 
czasu podejrzewał swą żonę. 
Marię. liczącą lat 20, o niewier" 
ność, 

- Na tem tle pomiędzy małżon” 


Bójka pod mostem 


l! ʻe wenc 


Łódź, 3. 7, — W dniu wczo- 
rajszym około godz. 9 wieczo- 
rem pod mostem kolejowym 
przy ulicy Rokictńskiej na W.- 
dzewie wynikła krwawa bojka 
pomiędzy 

kilku osobnikami, 


Bóika przyjęła tak poważne roz |g 


miary, że dopiero zaaltrznowena 
policja położył kres awanturze, 
aresztując kilku osobników, 

W bójce odnieśli poważne © 


za- | Gutaszewskiego, 
kończył następującemi wnioska- 


— Dla Gutaszewskiego kara 
śmierci, dla Bieleckiego beztermi 
nowe ciężkie więzienie, dla Frel 
ka i Sekity po 15 lat ciężkiego 
więzienia, dla Krasnodęskiej, Do 
bieckiego i Cypeltowej wymiar 
kary pozostawia prokurator do 


Następnie zabrał głos obrońca 


Mąż zabił niewierną żonę 


poczem sam odebrał sobie życie. 


W miejsco" |kami przychodziło do częstych 
wości Leżachowice, niedaleko | scvsyj. Wczoraj Dragan pod Ja- 
kimś pozorem zwabił swą żonę 


Wiarygodne wyjaśnienia (utaczowskiego 


„Narzeczony" zamordowanej skazany na 12 lat więzienia. 


t " go 
przedstawić jako narzędzie bez- 


myślne w ręku Ryttera, który nie 
zdawał sobie sprawy s tego, co 


usiłując 


miał uczynić, 


Gutaszewskiego Rytter, 


zarządził przerwę. 


Gdy padły słowa prokuratora 
domagającego się surowych kar, 
że 
gdyby sprawa morderców przy 
ul. Foksal była rozpatrywana w 
pierwszym terminie, to nie było- 
by mordu przy ul. Ceglanej — 
płacz 


pozostali zostali uwolnieni. 


do pobliskiego lasu, gdzie eel- 


nym strzałem z karabinu poło” 
por 


żvł ją trupem na miejscu, 
czem sam odebrał sobie życie. 
0: — 


a lekarza, 


kaleczenia dwaj uczestnicy, A 
mianowicie 2l-letni Leon Wo 
siński, robotnik, zamieszkały we 


wsi Widzew „rana cięta prawe- 


{e uda) oraz 22-letni Czesław 
asz, szewc, zamieszkały przy 
ulicy Drewnowskiej 64 (3 rany 


owy). 

Wostńskiego 1 Kasza prze- 
wiezlono karetką miejskiego po- 
os ratunkowego do  szpi- 
tala. 


Dalsza posucha I upały! 


Czy zaidą zmiany? 


Łódź, 3 llpca. Co dnia ocze” 
kujemy z napięciem zmian obe- 
cnej aury, obserwujemy skwa” 
pliwie termoment I barometr. 
czytamy z najwyższem zalnte” 
resowaniem biuletyn naszej sta 
cii meteorologicznej, zasięgamy 
wiadomości u źródeł „pew” 
nych", aczkolwiek nie mlarodaj 
nych jak reumatyków. Obser- 
wowano sól we wszystkich 


Dnia 20 lipca, w razie 
niepogody 27 lipca r.b. 


z programem nader urozmaiconym, na który złożą się: 
tańce, solowe występy artystów, ognie sztuczne i wiele, 


[FElezów | 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa IM! 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruotura staje się 
wielką iak głowa ludzka i konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaża ortopedycz- 
ne gumowe moje! metody usuwają radykalnie 
aajniebezpieczoljejsze i najzastarzalsze rup- 
'ury u meżczyzn. kobiet | dzieci, Na shrzy- 


A) 


alu się RRS, leczn gorsety ortope- 


dyczne 


wienie kręgosłupa, przeciw tworze 
Ja skrzywionych oóg i płaskich \ 


bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztucz- 
ne sogi i ręce, Pońezochy gumowe na tylaki 
Przyjmuje od 9—1 | od 3—7. 


Zakład artopedyczo Spec. 1. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa. 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 29, front il piętro, 


UWAGA: Osobista iawienie się chorych jest konieczna. 
PODZIĘKOWANIE. 


r WPanv 
Wólczańska Nr, 29, 


Dyrektorowi J RAPAPORTÓWI zamieszk. w Łodzi, przy ul 
skladam publiczne podziękowan'e jako specjaliście dla 


ruptur za trafne i umigiętne rózposnanie mojego cierpienia przepuklinowego 


i umiejętne założenie mi bandaźa 
ropturę pępka, które to 


fumoweże brznsznego na obnitenie żołądka 
cierpienie zostało mi usunięte, 


Dr. Józef Eideiheit'" St. Radea Skarbu. 


PETEERE ZZA ETES 


Dr. med. 


S. Ncumark 


Choroby skórna | weneryczne. 
leczenie diaterm'ą, 
diatermokoagulącją 


orar 
LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZK! 5, tel 170-50. 


% Przyjmuje ed 1.30 do 2.30 pp. od 5-7 


W miedzielę od g. 11—1 w pol 


Dr. med. 
Niewiażski 
al. Anaraeia 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcowa. 
frzyimuje od 8-11 oo pol. 1 od 5-9 w: 


Wnmiedzieie ` święta od 9 do I w poł, 
Dia oañ oddzieloa poczekalnia 


kuchniach Rzplitej, tam gdzie 
nie było deszczu, czy nie wił- 
gnie, wsłuchiwano się jak nle- 
sie głos powietrze, nie wymy* 
ślano na radjo, jeżeli odzywały 
się w aparacie trzaskania, za- 
sięgano wreszcie opinji najroz- 
maitszych „powag”* w przed- 
mlocie meteorologji 1 wszystko 
cokolwiek ostągnięto wskazuje 
|na dalszą posuchę | upały. 


Jak nisko cenił sobie pomoc 
mówi 
obrońca, świadczy to, że zwra- 
cał się do niego per — „chamie* 

Po przemówieniu obrońcy Sąd 


. 


— W głośnym procesie bandy 
Hipka Warjata w Warszawie za 
padł w późnych godzinach wieczo 
rowych wyrok, mocą którego Gu 
taszewski został akazany na bez 
terminowe ciężkie więzienie. Bie 
lecki na 6 lat ciężkiego więzienia 
kobiety, To żona Bieleckiego za-| Frelek na 12 lat, Dobiecki na 3 


lata ciężkiego więzienia. Wszyscy 


Woźni 
nie są do pos 


Łódź, 3. 7. — W wielu urzę 


dach państwowych | samorządo 
wych utarł się zwyczaj używa- 
nia przez pp. urzędników  sze- 
fów, radców „a nawet kanceli<- 


tów niższych funkcjonarjuszów 
do posług osobistych, 


5 „deka” szynki lub 10 „Ergo“ 
zanosi szefowej 10 złotych na o 


biad, ekspedjuje graty p naczel 


nika na letnisko itp, 


Wśród niższych funkcjonarju 


Komuniści wśród poborowych. 


Burzliwe zarścia w 


Sosnowiec, 3, 7 — W dniu 
wczorajszym późnym wieczorem 
dworzec Dąbrowa Górnicza był 
widownią 

burzliwych zajść, 
wywołanych przez miejscowe ży 
wioły komunistyczne, W chwili 
gdy na dworcu zatrzymał się po 
ciąg Żywiec — Warszawa, Teté- 
rym jechał transport rekrutów 
dwaj agitatorzy komunistyczn:, 
Jan Mróz i Marjan Mazur, przy 
pomocy kilkunastu podejrzanych 


Łódź, 3, 7. — Kronika miej- 
skiego pogotowia ratunkowego 
notuje wzmagającą się stale ilość 

nieszczęśliwych wypadków 
upadków pasażerów z tramwa- 
jów, Wypadki takie kończą się 
zazwyczaj lekkiemi obrażeniami 
ciała, nierzadko jednak obraże- 


nia bywają ciężkie, 

Winę upadku z tramwaju po 
noszą często sami pasażerowie 
dzięki swej nieostrożności, wska 
kiwanja podczas biegu. 

W wielu jednak wypadkach 
włna spada całkowicie na kie- 
rowika tramwaju, 

Zdarza się, iż przybywający 
do przystanku tramwaj zastaje 
przystanek zajęty przez Inny wa 
gon, Motorniczy zmuszony jest 
zotem zatrzymać wagon, Pasa- 
żer, sądząc, łź jest to już właś- 


sowych ucleczek łodzian przed 
skwarem jest między 


zwłaszcza zaś w godzinach po” 


odbędzie się 


LETNIA REDUTA 


fantowa loterja (każdy los wygrywa), konkurs z nagrodami najpiękniejszej sukienki, 
wiele niespodzianek. 


Orkiestra i wystę 


PRZYBYWAJCIE! 


Helenów! 


Dr. med, 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. i 

Leczenie diatermią Elektroterapja 

al. Południowa Nr. 28. 

tel. 201—93. 
od 8—11 rano od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9—2 pp 
Dla ntezamotnych ceny lecznic. 


PRZY LECZNICY 
Zgierska Nr. 17. 
czynny jest Gabinet skór- 
no-weneryczny pod kier. 
D-ra Różanera 
od 1—2 po poł. 
| NOZE TEAZ | W AU E S 


Dr. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych. wenery 
cznych | moczopiciowych 
Leczenie sztocznem ułońcem gór. 
skiem. 
al NARUTOWICZA ©, tel 128-98 
(Dzielna) 
Przyżmuje od 8—10 i od 5—8 


Edward REICHER] Z: 


Dr. med. 


RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 
specjalista chorób uszu, oosa, gardła 
| płuc 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Jd 10 — Il ' od 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17, 


Do akt Nr. 1517 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Lodzi przy ul. Wólczańskiej 10, na 
Zusadzie art, 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 10 lipca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy uł. Piotrkowskiej 
22 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do firmy „Ch. Dobrysz i Jakób Micha 
lec* | składających się z różnych to- 
warów włókienniczych, oszacowa 
nych na sumę zł. 14.285.70, 


Łódź, dn. 2 lipca 1930 r. 
w/z Komornik K Suzio. 


Wożny lub goniec — prócz 
urzędowych swych obowiązków 
roznosj herbatę, biega na dół po 


Wypadki na przystankach tramwajowych 


Przydałyby się specjalne Instrukcje, 


ciwy przystanek — wysiada. —| 


Dlaczego niema ławek 


w „alerce helenowskier'ż 
Łódź, 3 lipca. Miejscem ma- |południowych | wieczorami, 


innemr | publiczności zezwoliła na rybo- 
piękny I zacieniony park „Fe- |łóstwo (wędkarstwo) za opłatą 
lenów*. Tysiączne tłumy zale-|25 złotych miesięcznie. Jeżel: 
gają go w ciagu calego dnia.lsię weźmie pod uwagę. że po 


ych Pracowników Umysłowych I Syndykata Dziennikarzy 
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M RML ML. 


Zdarzenia | wypadki 


ubiegłej doby. 


i gońcy 
ług osobistych. 


szów protestowano pocichu prze 
ciw tym praktykom, ale bez żad 
nego wyniku. 

Sprawą tą zajął się obecnie 

p. minister spr. wewn, 
który specjalnym ogólnikiem — 
przypomina komu należy, iż woź 
ni i niżsi funkcjonarjusze są pra 
cownikami państwowymi i nie 
mogą być używani do posług © 
.|sobistych, 


— Odbyło się posiedzenie pre 
zydjum klubu BBWR pod prze 
wodnietwem posła Polakiewicza, 
które jedhomyćślnie uchwaliło wy 
słać do marszałka Sejmu Daszyń 
skiego pismo. Pismo to piętnuje 
marszałka Daszyńskiego. 

— Leon Blum za 
mieszcza w socjalistycznej „Popu 
laire“ sensacyjny artykuł, w któ: 
rym stwierdza. że Mussolini przed 
kilkoma tygodniami zwrocił się 


Okólnik taki przydałby się | do rządu niemieckiego z propo 
również w magistratach, Kasach | zycją zawarcia sojuszu między 
Chorych itp. instytucjach Włochami i Kzeszą niemiecką. 

—1-::— Propozycję 


Mussoliniego 
zeszy miał odrzucić. 

— Przybył do Belwederu dele 
gat króla  Ifedżasu, p. Kahled 
bey - el - Habim i złożył w po 
darku dla Marszałka Piłsudskiego 
od króla Hedżasu bogate tkaniny 
wschodnie. 

— P. min. Car po konferencji 
z premierem Sławkiem postano 
wił wysłać do Krakowa komisję 
z dyr. dep. min. spraw p. Świąt 
kowskim na czele, któraby zbada 
ła oraz ustaliła dokładny tekst w 
chwał, przemówień i kongresu. 

W razie stwierdzenia w tychże 
zarówno rzeczy kwalifikujących 
się jako zdrady stanu, oraz będą: 
cych wyraźną obelgą Prezydenta 
Rzplitej, autorzy rezolucji oraz 
członkowie prezydjum kongresu 
zostaną pociągnięci do odpowie 
dzialności sądowej. 

— Trwające od dłuższego czasu 
rokowania pomiędzy sowiecką mi 
sją handlową a polskiemi zakła« 

ami hutniczemi zostały sfinali. 
zowane. Sowiety zamówiły w- hu- 
tach polskich wyrobów żelaznych 
i stalowych na sumę 70 miljonów 
złotych z rocznym terminem do- 
stawy w odstępach miesięcznych, 

— Król Jugosławji, jedzie do 
Bukaresztu aby pogodzić króla 
Karola z królową Heleną. 

— W dniu jutrzejszym przy 
bywa do Łodzi delegacja Kongre 


rząd 


Dąbrowie Górniczej. 


osobników zaczęli wznosić 
okrzyki antypaństwowe 

przeciwko Marszałkowi Piłsud- 
skiemu į wzywać rekrutów do 
dezercji W chwili, gdy starszy 
posterunkowy Malchexka chciał 
awanturników aresztować, komu 
niści rzucili go na ziemię, po- 
czem inni napastnicy rzucili się 
do ucieczki Policja wykryl 
glównych sprawców awantur | 
|oddała ich db dyspozycji władz 
prokuratorskich. 


Gdy znalazł się już na stopniu, 
tramwaj nagle rusza... Silne szar 
pnięcie wytrąca pasażera z rów* 
nowagi, Padając na bruk pasażer 
kaleczy się dotkliwie. Podobny 
wypadek miał miejsce wczoraj 
reno na ulicy Piotrkowskiej 
przed Grand-Hotelem, Wypadła 
pg > zm 

tanisława aszczyk 
zamieszkała przy ulicy War 
szawskiej 14. 

Ile nieszczęśliwych wypad: 


ków, z wymienionej powyżej sa Komunikacyjnego. 
przyczyny, zdarza się, wiedzą 
nailepiej lekarze dyżurni Miej- |nleść nieraz 


skiego Pogotowia Ratunkowego, 

Pożądanem więc byłoby, aże 
by dyrekcja ŁKE zajęła się tą 
sprawą drogą wydania po- 
wiednich Instrukcyj  motornė 
czym, 


do 5 kilogramów ryb, 
to cena ta nie jest zbyt wygó 
rowana. 

Przy sposobności nadmienić 
należy, że przed parkiem znaj: 
duje się zadrzewiona uliczka. 
zwana „alejką helenowską*, — 
Szukają w niej ochłody ludzie 
którzy nie mogą sobie pozwo 
lić na wykupienie biletu do nar- 
ku, Przez cały dzień, zwłasz 
cza zaś w godzinach ponołud- 
niowvch lub wieczorem snują 
się tam tłumy, które odczuwają 

dotkliwy brak ławek. 

Pożądanem więc byłoby, a: 
żeby władze miejskie dla wy” 


gody łodzian zajęty się tą spra* 
wą. 


LBelenów | 


—:0:— 


Dyrekcja parku idąc na rękę 


szczególni wędkarze mogą wy” 


py muzyczne pod kier. dyr. T. Rydera. 


Dziś o godz. 8.30 wiecz. 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 


pod kier. Janusza Szyndlera, Taniec, humor, śpiew. 
Dzit | eodz. od goda. 7-ej wiec. KONCERT popularny orkiestry symł. pod dyr. T. Rydera 


KUPIĘ fę sklepow szktem 
Ogłoszenia drobne. a sze a owa ze kiem 


POTRZEBNĄ dziewczyna do sprzą- | Wysokość 240, szerokość 200. Włado 
tenia na przychodnie. Zielona 23, m mość 11 Listopada 59, skiep tytunio- 
24, III p. wy. 

a na e zz, 

7 pa enp do uyn PARASOLKI plażowe z powlerza 
sklep wynajęc zaraz na h | własnych materiałów wyra- 
umiarkowana Zgierska Nr. 95. S. Ga jeja ér Á 


bła pracownia Kadyńskiego, Nawrot 
wrońska, 20. tel. 215-74. 
ANGIELSKIEGO udziela A. Kenley, ZAGIN karta b", wyda 
śkooii. idei Aliaod RLA karta „mob“, wydasą 


*|przez PKU Łódź-miasto Il na imię 
Czesława Furmańskiego. 


= m mr 
PSZENICĘ sprzedam tanio na pnm 
16 morgów. Wiadomość u rządcy ma 
latku Stoki pod Łodzią. 


Abramowskiego 12, m. 16. 


I m W m Z, 
OSTRZEGAM przed nabyciem 3ch 
dolarówek: 579063, 152019, 464852. 
które zostały mi skradzione. Homan 
Walentyna. Mazowiecka 51. 


| A NA z, 
g J z. JERZY OLCZAK, ul. Emilii, zgubīt 
WAWRZYNIEC SZUBERT, zamiesz- : 
sias BE a ad legityma. (Viet, wydany przez Dyr. Ł. E. K. Do 


cję wydaną przez Fundusz Bezrobo. |/*Zdowych. 
pad R ZIOŁA -LECZNICZE wedlug przepi: 


DZIUBEK ANNA, zamieszkała Szope. |Sów sławnych lekarzy Przeciw chory 
na 28, zgubiła legitymację, wydaną |bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, 
przez dyr. fabr. 1. K. Poznańskiego w | watroby, nerek, pęcherza. hemoroś. 
Łodzi. dom, upławom, obstrukcji, kamientom 
w ŻÓłCIOWYym, kaszlowi. astmie bedol 
TANIO do sprzedanie pierwszorzęd- |cy. sklerozie, artretyzmowi. revmaty- 
ny ekwipunek podchorążego, wzrost |zmowi etc. Żądalcie bezplatnej bre 
170. P'otrkowska Nr. 113. m. 14 od go |szury pouczającejł Adres; Liszki, = 
dziny 11 — 14, iApteka. 


- = 
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KRADZIEŹ KRAWIECKICH POMYSŁÓW. 


£ CN 


Szpiegostwo w królestwie mody. 


Dotychczas  czytywaliśmy 
wiadomości dziennikarskie, fel- 
jetony. powieści, lub oglądaliś- 
my odsłaniające tajemnice szpie 
gostwa politycznego, czy Woj- 
skowego. ale mało osób wie, 
że szpiegostwo kwitnie rów- 
nież 4 

w królestwie... mody. 

Wielcy krawcy paryscy two 
tzą dwojakiego rodzaju modele 
Jedne przeznaczone dla szero- 
kiej publiczności, lansuje się na 
Całym świecie w interesie tej, 
lub innej dziedziny przemysłu. 

Druga strona działalności, to 
tworzenie wspaniałych toalet 
„unikatów”, to znaczy produko 
wanych w jednym jedynym eg- 
zemplarzu, za które magnatki 
europejskie, czy miljonerki z za 
oceanu. płaca zawrotne sumy, 

tysięcy dolarów, 

Niedawno dzienniki paryskie 
przepełnione były wiadomościa 
mi o skandalu, jaki zdarzył się 
w jednym z eleganckich maga” 
zynów francuskich, a skończył 
się samobójstwem jednego z 
dyrektorów. 

Jedna z multimiljonerek fran- 
cuskich, wybierając się do A- 
meryki, kupiła wspaniałą toa- 
letę wieczorową „unikat, pla- 
cac za nią około 

50 tysięcy złotych. 
-_ Jakież było jej oburzenie gdy 
na przyjęciu w Nowym Jorku 
zobaczyła milionerkę w identy- 
cznym prawie stroju, 

Wszczęte natychmiast śledz- 
two wykrvło, że model sukni, 
jeszcze przed sprzedaniem był 
skopjowany I rysunek powędro 
wał za ocean. Podejrzenia pad- 
ły na iednego z dyrektorów, a 
ten nie mógł przeżyć takiej hań 

y otruł sie. 

Doplero po jego śmierci, gdy 
śledztwo siłą rzeczy przeszło 
w ręce policji, wyszło na jaw, 
że samobójca był zupełnie nie- 


winny. 

Wielkie firmy amerykańskie 
utrzymują w Paryżu specjal- 
nych agentów | agentki, któ- 
RZEZ OEE oa DOTI 


Napis na dnie strzypie. 


Dobra zamiana. 


w Turynie zdarzy? się ostat- 
nlo ciekawy wypadek: Robot- 
nik Astorre Moncalieri, zdolny 
gitarzysta bawiąc niedawno w 
Mirandole. otrzymał od jedne- 
go z okolicznych chłopów pro” 
pozycję zamiany gitary 

na Stare skrzypce, 
odziedziczone przez tego chło- 
pa po dziadku. 

Po przybyciu do Turynu Mon 
calieri stwierdził, że skrzypce 
uzyskane wzamian za gitarę, są 
bezcennej Wartości, gdyż na 
dnie odnalazł następujący na- 


pls: 

„Antonius Stradivarius cre- 
monensis faciebat anno 1717*. 

Kilku antykwarjuszy miejsco 
wych zwróciło się do szczęśli- 
wego  posiadaczą skrzypiec! 
Stradjyariusa Z propozycją kup 
na ich za znaczną sume, 


AB DINGLS 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZI 


PRZEKŁAY 
AUTORY? 
ORA.BUKÓW; 


Znów zamilkła, nie moząc po 
hamować wzburzenia. Jim sie- 
dział jakby na szpilkach, pełen 
wyczekiwania. już zupełnie o- 
panowany, pamiętny znów za- 
dania. które go na to miejsce 
przywiodło. Przeczuwał zbli- 
żanie sie punktu kulminacyvjne- 


rych jednem zadaniem jest prze 


syłanie kopij ; 
kosztowniejszych modelów. 


Wtajemniczeni 


zapewniają, 
że firmy paryskie również wy” 
dają wiele setek tysięcy fran-|dującą rolę odegrała w nim ma 

Stwierdzono, że ci „szpiego- |ków miesięcznie na utrzymanie |giczna różdżka, zapomocą któ- 
wie“ w Paryżu kosztują Ame" |..kontrwywiadu*, 


AMENT W METALOWEJ KASETCE 


Ciekawy proces w Londynie 


[ostatnio ciekawy proces; decy 


którego ce-|rej natrafiono na zakopaną w |mencie 


rykę miljony dolarów rocznie. |lem jest unieszkodliwianie za: | ziemi 


a pomimo to jeszcze się opłaca” |biegów amerykańskich wywia- 


ją. 


dowców. 


kasetke metalową. 


W Londynie zakończył się 


krótko przed śmiercią napisa! 
ist do Towarzystwa Dobro- 
czynności „Caritas“, zapowia* 
|dając. że zapisze im w testa- 
znaczną Sumę, oraz 
część majątku ziemskiego. 
Wkrótce potem Lewis umarł 


| Obywatel ziemski Lewfs na nie znaleziono jego testamentu 


8 
Zycie tętni na „Komturze“'. 


SUBTELNA MASZYNERJA KOLEJNICTWA. 


Dziwaczne wagony. 


Znowu dobiega końca etap pań-|nych. Wszędzie widać pracę wy-)nabieramy niezłomnego przekona 
stwowotwórczej pracy, znowu — |tężoną, ale odmierzoną jakby z! 
gospodarczego | zegarkiem w ręku. Patrząc na to, | 


widomy rezultat 
wysiłku narodu. Zaledwie dwa ty 
godnie niespełna dzielą nas od 
dnia otwarcia „Komturu* (Mię- 
dzynarodowej Wystawy Komuni. 
kacji i Turystyki w Poznaniu), te- 
go dnia. w którym uplastycznimy 
swoim i obcym nasze mocarstwo- 


we znaczenie jako państwo, leżące | 


na przecięciu światowych szlaków 
handlowych. 

Dzięki sprawnej organizacji, 
już dziś wiele eksponatów znajdu 
je się na swoich miejscach. Pawl- 
lon Ministerstwa Komunikacji 
prawie gotów. Utrzymane w bar- 
wach narodowych wnętrze mieści 
w sobie szereg precyzyjnie wyko- 
nanych modeli, wśród których 
zwraca uwagę podwozie lokomoty 
wy i wagonu pulmanowskiego. Mo 
dele mostów, wiaduktów, dźwigów 
makiety stacyj, parowozowni, tu- 
nelów i torów uzmysławiają nam 
najdokładniej całą subtelną ma- 
szynerję, kolejnictwa w której wa» 
dliwe działanie bodaj jednego kół 
ka sprowadzić może katastrofę. 
To też specjalne zainteresowanie 
wywołuje oddział, przedstawiają- 
cy środki przeciwwypadkowe. 

Za pawilonem, na szynach, sto- 
ja parowozy, wagony zwykłe i ja- 

ejń dziwnej kostrukcji. Jeden x 
tych parowozów, według słów ob- 
sługi, ma za sobą rok pracy. Trud 
no po nim poznać, tak nie widać 
nigdzie zniszczenia, a wszystkje 
jego części wyczyszczone i wyglan 
sowane. Jest to najnowszy typ pol 
skiej produkcji o konstrukcji sa- 
moszącej węgiel z tendra do pale- 
niska. 

Uwagę przykuwają dztwacznie 
powyginane wagony. Są to plugi 
odśnieżne „które ratują ruch ko- 
lejowy w czasie śnieżnych zamie- 
ci. Duma serce rozpiera, że na 
pięć typów tylko jeden jest za- 
graniczny i to specjalnie przezna- 
czony do wąwozów, W całej dzie 
dzinie kolejnictwa dochodzimy do 
gragic zupełnej samowystarcza|- 
ności. 

Ruch na całym terenie Wysta- 
wy — ogromny. Uwijają się rze- 
aze robotników, kończących robo- 
ty ziemne, Pawilony przystrajają 
się w nowe gustowne barwy. Go- 
tów jest już na przyjęcie pawilon 
Wież yGórnośląskiej i hali przyle 
głej, pawilon lotnictwa, pawilon 
ciężkiego przemysłu, i wiele in- 
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Nowi panowie Nadrenii 


nia, że istotnie według programu 


| 


tecznej kontroli, 


Nie zapomniano I o atrakcjach. 
Zapowiadany ciekawy film zna- 
lazł swą siedzibę w dawnym pawi 


li rodzina odziedziczyła -cały 
spadek. 
| Towarzystwo Caritas na za 
|sadzie listu Lewisa, wytoczyło 
proces, żądając szukania zapo- 
więdzianego testamentu. Jeden 
z członków Towarzystwa za” 
lświadczył, że Lewis opowia” 
dał mu, iż sporządzi! testament 
który w metalowej kasetce za- 
kopał 
w swoim majątku. 

Chodziło więc o znaleziente 
kasetki. W tym celu sąd posta- 
nowił zawezwać znanego w An 
glji z posiadania różdżki magicz 
nej Ryszarda Beebe. 

Beebe udał się do majątku 
Lewisa | obchodził jego ziemia 


dzie na miejsen. W przeddzień |z wyciągniętą przed sobą różdł 
Dyrekcja Wystawy odbędzie gene 
w dniu 4ym lipca wszystko bę |ralny przegląd stoisk, celem osta- 


|ką. W pewnej chwili różdżka 
zaczęła wykazywać odchyle* 
nia. Beebe polecił tam kopać. 
Na głębokości 70 metrów 
iznalezjono metalową  kasetkę. 
Były w niej klejnoty rodzin 


lonie prasy i książki z wejściem |ne oraz testament własnoręcz- 


baczy interesujące zdjęcia 


niewątpliwie też innemi działami 


przyjechać do Poznania. 


Hojny 


John de Kay jest miljonerem. 
Ale nie to sprawiało, że mówio” 


A no o nim wiele, Miljonerów jest 


dużo w Ameryce.a John de Kay 


“A jest Amerykaninem. 


Wyjechawszy w podróż po 


3 Europie, de Kay zachowywał 


“U się dość ekscentrycznie. W Al- 


wkroczyli wśród wrzawy do miast ewakuowanych przez 
wojsko francuskie. 


z 
/ 


Promienie wzrostu. 


banii, gdzie odwiedził króla Zo- 
gu, zostawił do jego dyspozycji 
dla ubogich czek na milion do- 
larów. Otrzymał zato wysokie 
odznaczenie i tytuł „kuzyna 
króla Albanji*. 

W Raguzie, stanąwszy w ho 
telu, wyszedł na balkon 4 pet- 
nemi garściami 

rzucał dolary na ulicę, 


|| Wystawy i zwiedzi ją. A więc prze 
dewszystkiem trzeba 6-go lipca |w którym ródżka magiczna zde 


od parku Wilsona. Każdy, kto zo-|ny Lewisa. Zawierał on Istot- 
„tury- |nje klauzulę na rzecz Towarzy 
styki i podróży, zainteresuje się|stwa Dobroczynności „Car 


tas“. 
Jest to pierwszy wypadek, 


cydowała o procesie. 


oszust. 


Aresztowanie pseudo-miljone 


a następnie wyraził 
nia wszystkich okrę 
cych w porcie. — 

Gdy przybył do Austrjl, za” 
chowanie jego zaczęło zwracać 
uwagę policji 

Kiedy zaś z paru sklepów za” 
wiadomiono policję, że Amery" 
kanin płaci fałszywemi czeka- 
mi, albo jakiemiś banknotami, o 
których twierdzi, że są albań" 
skle, policja 
aresztowała pseudomiijonera. 

De Kay był ogromnie wesół 
I oświadczył tylko, że nie spo” 
dziewał się takiej wdzięczności 
za swą hojność.. (cy 


Eksperyment wiedeńskiego profesora, Obłąkany nad przepaścią. 


Pięciokrotny morderca. 


Na posiedzeniu Wiedeńskiego 
Towarz. Lekarskiego przedsta- 
wił docent dr. Politzer obecny 
stan badań nad t zw. promie- 
niami wzrostu, odkrytem! 
przez badacza rosyjskiego Gur 
wicza. 


Uczony wiedeński dr. Korm 
feld przeprowadzał na korze” 
niach cebuli } kulturach bakterji 
|eksperymentalny dowód istnie- 
nią i 

tych promieni, 


których istnienia zwykłtemi me- 
todami fizykalnemi nie można 
było ze względu na ich małą 
|intensywność stwierdzić, 
Doświadczenia, dokonane na 
organizmie ludzkim doprowa: 


dziły do stwierdzenia, że tylko 


! 


do takiego miejsca, gdzie be- 
dziemy żyć spokojnie. Będziesz 
moim królem. I nie bój się, bę: 
dziesz żył tak, jak żaden król 
nigdy nie żył, gdyż jestem bo- 
gatsza, niż królowa Saba. 

Powiedziała „oczyścić to smo 
cze gniazdo“ i słowa te podzia- 
łały na Jima jak wino. 

— Możesz mi powiedzieć, co 
uznasz za stosowne. Słucham, 
lecz nie czynię żadnych przy* 
rzeczeń — rzekł błądząc oczy“ 
ma: po wybrzeżu. 


XX. 


trzy grupy komórek organiz- 
mu ludzkiego, a mianowicie ko- 
mórki szpiku kostnego, krwi i 
mięśną czynnych. 


U chorych na raka traci krew 
zdolność wysyłania wspomnia* 
nych promieni podczas gdy ko 
mórki raka zdolność tę naby* 
wają. 


Przy innych chorobach, jak 
np. przy chorobach zakaźnych 
gruźlicy, syfilisie 4 t. d. nie na 
stępuje tego rodzaju przesunię: 
cie zdolności wysyłania pro 
mieni wzrostu. Prelegent wy* 
raził nadzieję, że doświadcze- 
nia z promieniami wzrostu 
wss nam drogę do przysz” 
| | 


, 


gg 


djagnozy raka. 


perspektywą bogactwa w przy 
szłości nad więzienie prawdzi- 
we. I oto dlaczego nie mogę u- 
krócić ich orgij. Jakże gardzę 
nimi! Przez cały ubiegły rok 
zmniejszałam umyślnie ich licz- 
bę, karząc śmiercią za najmniej 
sze przewinienia, utrzymując 
resztę w posłuszeństwie tero 
rem. Ale teraz czuję wielką oba 
wę. Już nie są tacy, jacy byli 
dawniej, — Czasem patrzą na 
mnie tak, fakgdyby czytali mo- 
je myśli I ile razy do przystani 


Jakby w obawie utracenia go 
oparła siłę o niego, kładąc mu 
ręce na ramionach i oblewając 
twarz gorącem tchnieniem. 

Nie chciał spotkać jej oczu, 
lecz pochyliwszy głowę, uczuł, 
jak do karku jego przywarły 
gorące wargi. Dotknięcie to 
wywołało w nim jakby prąd e- 
lektryczny, jednak stłumił to 
wrażenie i czekał aż przemówi. 
Słowa jej popłynęły cichym 
szeptem, zdania składały się 
szybko, przyprawłając go o ra- 


go wypadków. Już następne 
jej zdanie przekonało go, że nie 
omylił się. . 

— Posłuchaj, Jim — rzekła— 
chcę ci zaufać. Powiem ci moją 


dosne drżenie. 

— Nazywają mnie królową 
pereł — mówiła. W tym domu, 
gdzie mnie całowałęś, są skar- 
|by, które Świat cały wprawią 
jw zdumienie. Przez długie lata 
moż ludzie gromadzili je, nie or 
|Ipłacając żadnych podatków, u- 


wpłvwa jeden z moich statków, 

bądź powracając z połowu pe 
rel, bądź ukrywając się przed 

patrolem, drżę o siebie. Jestem 

SE kobietą, a to są dzicy lu- 
Zie... 

— Dzicy, łak domowe kotki 
— zadrwił Jim. 

Zagniewał ją ten wykrzyknik 
i palce jej zacieśniły się na jegu 
ręku. 

— Tak, koty, dzikie, drapież- 
ne koty! — zawołała, powraca- 
ijąc natychmiast do dawnego, 
cichego szeptu. — Tobie, Jimie, 
nie wydają się drapieźni. Ty nie 
boisz się nikogo. Ja boje się i 
|dlatego właśnie potrzeba mi 
ciebie. Jeżeli mi pomożesz, ža- 
|den z nich nie opuści żywy Ta- 
rani. My, to jest tylko ja i ty, 
zabierzemy nasz skarb, wywie- 


tajemnicę, a ty zato pomożesz |krywając je tu, aż do chwili wy |ziemy go daleko stąd i bedzie- 
mi oczyścić to smocze gmazdo. |pelnienia całego skarbca, prze-|imy żyli tak, jak tylko tacy lu- 


zanim zeń wyjedziemy oboje 


'kładajac tuteisze wiezienie z 


dzie iak mv. żyć umieją, 


W Newhaven w stanie Cen- 
necticut rozegrał się wstrząsa” 
jący dramat, którego ofiarą 


padło 6 osób. 


Wydarzyło się to poza mła- 
stem w miejscu spacerowem w 
obecności tysiącznego tłumy.— 
W pewnym momencie zauwa” 
żyli liczni spacerowicze, jak 
człowiek jakiś w towarzystwie 
kobiety i kilkogra dzieci wdra- 
pał się na wysoką skałę i strą” 
cit z niej przedewszystkiem or 
wą kobietę, a następnie jedno 
dziecko po druzgiem w prze” 


OP >. | 


Po dokonaniu tego straszne- 
go czynu, człowiek ten opuścił 
się nieco niżej w niejsce zupeł- 
nie niedostępne, pozostał tam 
około godziny, poczem uczyniw. 


SZY (pt: 
znak krzyża AS 


sam również skoczył w prze” 
paść. Jak się okazało był to nie 
jaki H. Spang, obłąkany, które” 
go przed 9 tygodniami przenie- 
siono z jednego zakładu zdror 
wia do Innego, z którego zdołał 
zbiec, a powróciwszy do rodzi" 
nv. potrafił w nią wmówić, że 
uznano go za wyleczonego I 
zwolniono, 


amaaa ©. wne 
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Zamilkła, oczekując, by coś|że nie możesz odrzucić mojej 


powiedział, Gdy nie odezwał 
się, zawołała niecierpliwie. 

— Przemów! i 

Jej propozycja przejęła go 
przerażeniem i odrazą. Widział 
też dobrze niebezpieczną sytua 
cię, w jakiej sam się znalazł. — 
Jeżeli mogła chłodno planować 
wymordowanie hurtem tych 
drabów, to nie mógł łudzić się 
co do tego, że I jego los będzie 
przypieczętowany z chwilą, 
gdy ta kobieta poweźmie jakie” 
kolwiek podejrzenie. 

Ociągał się z odpowłedzią, a- 
le czuł, że musi przynajmniej | 
wtrącić słowo, milczenie bor 
wiem stawało się kłopotliwe.— 
Zwrócił się więc do niej z uś- 
miechem i zaproponował: 

— Jakby się pani podobał ła- 
dny, mały japoński domek w 
Moji 

Oczy jej zabłysły, gdy spoj- 
rzała na niego z odległości za* 
ledwie paru cali. Odpowiedział 
jej łobuzerskiem spojrzeniem.— 
Powoli przestrach zniknął z jej 
twarzy i odpowiedziała: 

— Mówiłam ci, 


propozycji. Nie mogę jechać do 
Japonii. Moje perły pochodzą a 
wód japońskich. 

— Kradzione? — rzucił brir 
talnie. 

— Kradzione, jeśli chcesz. — 
Wszak słowo nie ma znaczenia. 

— Muszę ci powiedzieć, że je 
steś bardzo sprytna, skoro po” 
trafiłaś rabować własność rzą- 
du japońskiego przez całe lata 
I wywozić je, bezpiecznie, tak, 
jak to widocznie czyniłaś. 

— Właśnie miałam zamłar 
mówić o tem. Nie wszystko za- 
wdzięczam swojemu sprytowi. 
Mam przyjaciela, który mi ca- 
łą rzecz ułatwił i spodziewa się 
nagrody. 

— Pereł? 

— Nie, mnie! — niemal krzy“ 
knęła. — Jest wysokim urzęd- 
nikiem, mężem zaufania innego 
państwa, państwa, które starą 
się podblierać własność japoń* 
ską. Ma potężnych przyjaciół, 
którzy umożliwili mojej flocie 
prowadzenie roboty w cichości 
i bezpieczeństwie. Wzamian za 


że możesz |tę przysługę przechowuję tu na 


mnie zabrać dokąd zechcesz.— | Tarani pewne dokumenty, któr 
Ale nie do Japonii. Tylko nie do|re z pewnością są bardzo cen: 
Japonji — zawahała się, jakby |ne i pożądane dla jego rządu. — 
zastanawiając się nad zawiłą | Widzisz więc, że cała rzecz por 
jakąś sprawą, poczem zwróciła leza na wzajemności. Ale... 


się znowu ku niemu. 


Znów zatrzymała się w swych 


— Powiedziałam ci już wiele, |wynurzeniach i oczy jej dziko 


powiem wszystko, gdyż wiem, ! błysnęły. 


id a a» 
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Fabryka kalek na wsi. |Głuchoniema pod lokomotywą. Fcha ze stolicy 


Cztery zastrzyki w kołano, Koła obcięty nieszczęśliwej nogę. s | 
Źvcie Warszawy w kitku wierszach. 


Z Wilna donoszą: przyczynach uszkodzenia nóg,| Łódź, 3. 7. W dniu wczoraj |na Banaszczykowa. 

Szeregowiec 1 p. p. Leg. Mi |co wpłynęło na zwolnienie z woj |SZYM. W godzinach popołudnie Koła pociągu obcięły nie- budowę gmachu fabryki „Pe 
kolaj Szałkin, wsącając do od: |ska, wych. na odcinku sola sy] szczęśliwej kobiecie prawą no budżetowego m, st. Warszawy |lus", gdzie można urządzić jesz 
działu z urlopu zdrowotnego, Przewód sądowy potwierdził skotorowej Piotrków — Sule- |gę na r. 1931-32, wydział spraw œ |cze zgórą 60 mieszkań. 

gólnych magistratu proponuje a . n : 


który przępedził w domu rodzin|w zupełności oskarżenie, a wo |JÓW. wydarzył się 

nym w jednym z zaścianków |bec tego sąd wymierzył} podsąd: tragiczny wypadek. Ofiarę tragicznego wypad- pierwsze sumy na przygotowa- Do wydziału przemysłowefh | 
gm. turgielskiej, wstąpił do swe |nym kary: Sidora Simczonka ska Oto pod koła. wyłaniającego |Ku przewieziono. w stanie groź |nie terenów wystawowych me |napływają zgłoszenia właścicieli 
go znajomego niejakiego Sido- |zał na 4 lata domu poprawy, zaś się z nagłego skrętu pociągu |nym. do szpitala miejskiego św. Saskiej Kępie pod Międzynaro: | taksówek, pragnących  przela- 

ra Simczonka, zamieszkałego Archipa Simczonka na 2 lat zwy |wpadła głuchoniema mieszkan | Trójcy w Piotrkowie. dową Wystawę jaka odbędzie |kierować swe wozy na kolor sza 


4 


Przy układaniu prel:minarza 


poniżej kolana, 


we wsi Nieskucznoje, gm. tro- 
ckiej, celem zasięgnięcia rady, 
lak postąpić by uwolnić się 

od powinności wojskowej. 
Słyszał bowiem, że zarówno 
Sidor jak | brat jego Archip 
Simczonkowie uzyskali zwol- 
nienia od wojska, dzięki zastrzy 
kowi w nogę jakiegoś tynu., 
który wywołdł stan chorobli- 
wy w okolicach kolana. 

Sidor Simczono  wtajemni- 
szył Szałkina, iż istotnie wy- 
kręcił siebie | brata dzieki za- 
strzykowi | zgodził się zaapli- 
kować ten środek i jemu o ile 
otrzyma 100 zł. 

Targ w targ zgodzono się 
ma 30 zł. | jeszcze tewo dnia 
Simczonok przystąpił do ope- 
racji | zapomocą tufy zrobił 
oztery zastrzyki w kolano z ją- 
Klej ciemnożółtej cieczy. 

rócz tego Stmczonok dbiaś- 
mił, że wskutek zastrzyków no- 
ga spuchnie, a wówczas ma o- 
iwiadczyć lekarzowi, że choro- 
ba wynikła od uderzenia. 

Szałkin udał się do pułku 1 o- 


kłego więzienia, 


KRATECZKŁ 


Ika Piotrkowa 45-letnia Antoni- 


—:0:— 


Stary znajomy w komisarjacie. 


Dużo jest w Polsce, a w Ło- 
dzi szczęgólnie — ludzi spryt- 
nych i przedsiębiorczych, jak- 
kolwick zła fama głosi, iż Pola- 
cy to naród leniwy, pozbawiony 
siły woli 1 zdolności do podejmo- 
wanią pożytecznej i praktycznej 


nał się o tem, gdy mu w sposób 
bezbolesny ząperowano kieszeń, 
umiejętnie urządzono przenosiny 
zdzielono nieoczekiwanie tępem 
lub ostrem narzędziem itd. Wo 
göle przejawów inicjatywy, €- 
nergji, ba nawet dzielności i du 
tej odwagi cywilnej mamy mnó* 


imicjatywy. Fama myli się Nie» | 
jeden zresztą obywatel przekc- 


im dontoślejszą jest wykonywa: 
na czynność, tem dokuczliwszy 
|iest pech, 
| Manipulacje Józta widział zda 
leka przechodzień, Wladysław 
Zelik, który pośpiesznie zbliżył 
się do zakochanej pary, woła- 
jąc; 
D Torebka poszła precz! 
Młodzi bezzwłocznie oprzy- 
tomnieli, narzeczony wraz z wnio 
llem apiekuńczym w osobie p 
|Zekka rzucił się w pogoń za 
Józiem, któremu drugi już pech 


x 


Nie wolno okradać zakochanych. 


kazał wpaść w ramiona posterun 
kowego na Zielonym Rynku. 

Gdy Józio zjawił się w komi- 
sarjacieę, obecni tam policjanci 
powitali go przyjaźnie: 

— A, stary znajomyl 

Józio nie wypierał się czynu 
przyznał się, iż i razy już sie 


dział za podobne przyjemntści, |; 
wobec czego sędzia zaaplikował, 


zbytnio Józiowi M 
5-miesięczny odpoczynek. 


x 


Policjanci w łazience. 


|się w r. 1943 dla uczczenia 25- 
lecia odzyskania niepodległości 
Polski, a którą poprzedzi w ro- 
ku 1933 wystawa budowlana, — 
Dzięki temu pierwsze roboty na 
terenie wystawy mogłyby się roz 
począć na wiosnę roku przyszłe 


go. 


Zarząd warszawskiej dyrek- 
cji kolei wystąpi łdo magistratu 
z ponowną propozycją przyjęcia 
do schronisk miejskich dla bez- 
domnych 30 rodzin pracown:- 
ków kolejowych, przeznaczo- 
nych do rozbiórki w celu po- 
większenia terenów pod budują 
cy się węzeł kolejowy w War- 
szawie Wzamian za te pomiesz 
czenia zarząd dyrekcji gotów 
jest przeznaczyć do dyspozycji 
mugistratu ryczałtową sumę 400 
tys, zł, na przygotowanie odpo- 
wiednich jednoizbowych lokali, 
przyczem kolejarze będą opła- 
cać komorne za zajmowane izby 
podług taksy, ustalanej przez 
magistrat dla mieszkańców — 
schronisk dla bezdomnych, — 


ry z czerwonemi pasami, wed- 
tug wzoru, ustalonego przez in- 
spektorat artystyczny, Naogół 
w najbliższym czasie ukaże się 
na ulicach Warszawy 100 este: 
tycznych taksówek nowego ty: 
pu. 

Przeważnie wszystkie nowo 
lakierowane taksówki wybiera- 
ją takse 60-ciogroszową, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 


Prenumeratorowi „Echa“: — 
Uwagi Sz. Pana tviko w częśc! 
są słuszne, „Mały Kurier” dla- 
tego wychodzi w soboty. by na 
prowincji, gdzie dzieci. zwłasz 
czą w lecie. mają najwięcej cza 
su w niedzielę morty go czytać 
tego dnia już od wczesnego ra- 
na. co nie byłoby możliwe. edy 
by pisemko to wychodziło dw 
piero w niedzielę. 

Ponadto niedzielny „Kurjer 
Łódzki* wychodzi z dodatkami 
literackim i ilustracyjnym. dor | 


i í stwo dawanie więc jeszcze „mtego 
sareh lay skutek zabiegu, -  dówło Maddii młodzieniec Jak się dowiadujemy, wydział |Kurjera" nie byłoby celowe, | 
stotnie po trzech dniach ko w wieku lat 23, był pełnym ini- Niewinna rybka dowodem wielkiego opieki społecznej magistratu |nodwvższenie zaś ceny. tak jak 


lano rozpuchło, wóbec czego sta- 
pa, przed lekarzem. 

en jednak, po zbadantu usta 
"R, iż objawy ołane są wsku 
tek samouszkodzemia i spowodo 
wał dochodzenie w tej sprawie. 

‘Szałkin narazie nie przyznał 
się do winy, lecz później opowie 
dział yje WY W czasie dal- 
szego dochodzenia przy rewizj 
m Sidora Simczonka znaleziono 

«cztery butelki z płynami, 
Jedna zawierała rtęć metalową, 
druga — krople miętowe z karbo 
lem, trzecia — pieprz turecki 
z terpentyną | wreszcie czwarta 
— żółć zwierzęcą. 

Analiza chemiczna stwierdz: 
ła, że mikstury te działają draż- 
niąco į nawet przy zastosowaniu 
nazewnątrz mogą wywołać zapa 
lenie skóry i trudnogojącą się ra 


Q. 

Szałkinem, jako wojskowym, 
zajęły się władze wojskowe, zaś 
Sidora | jego brata Archipa Sim 
czoików oddano do dyspozycji 
urzędu prokuratorskiego. 

Wczoraj stanęli on! przed HI 
wydziałem karnym sądu okręgo 


cjatywy, poza tem jeżeli już nie 
udważnym, to w każdym razie 
zdecydowanym osobnikiem O 
odwagę posądzać Józia nie chce 
my, bowiem zbyt często szukał 
on w nogach wyjścia w ciężkich 
beznadziejnych sytuacjach, 


ON, ONA I TEN TRZECL 


Panna Leokadja W. miesz- 
kanka Pabjanic (nazwiska nie 
podajemy, aby nie było protes- 
tów, przybyła pewnego pogodne 


fo dmia do Łodzi, celem zoba: | 


czenją się z narzeczonym Q- 
boje młodzi ludzie zwiedzili kll- 
ka sklepów jubilerskich, wresz- 
cie kupili złote kolczyki, okazyj 
nie, bo tylko za zł. 75, 

Stojąc na przystanku tramwa 
jowym u zbiegu ulic Gdańskiej 
1 Zielonej oglądali jeszcze klei 
not, który następnie zniknął 
w torebce panny Lodzi, torebka 
zaś zawisła spokojnie na pas- 
kach, 

Oboje młodzi tak byli sobą 
zajęci, 12 nie zwrócili uwagi na 
czekającego pozornie na tram- 


Z Warszawy donoszą: 

Lokatorzy domu przy ul. ŻE 
lazmej 31 zaalarmowani zostaii 
opeydaj wieczorem krzykami: 
„Złodzieje! Bandyci!” Dozorza 
domu, Władysław Kamiński 
zamkną! bramę, poczem wziąw 
szy pomocnika swego | 2:ch je- 
go kolerów, uda! się do miesz- 
kania obywatelki m. Warsza- 
wy Racheli Przepiórki. zajme 
jącej -pokojowy lokal na l-pię- 
trze od frontu. 
| Tam przerażenie: Przepiór- 
|ka I jej kuzynka Helena Gastma 
|nówna oświadczyła przybyłym 
Że w mieszkania 

znajdują się złodzieje. 
|BDozorcą | lego towarzysze uda 
|H się od strony kuchni, lecz w 
pewnym momencie gdy K. Gas: 
jmanówna krzyknęła: „O. stoi 
w kącie!* wszyscy cofnęli się 
na schody. Tymczasem krzyki 
zwabiły przechodniów ! w jed- 
nej chwili na rogu ul. Twardej 


przestrachu. 


I Żelaznej utworzyło się zbiego 
wisko 
z około 500 osób. 
Z przejeżdżającego tramwaju 
wybiegł posterunkowy 6 komi- 
sarjattu Heronim Qregorowicz, 
który wpadłszy do mieszkania 
obszukał cały takal, pod Thika- 
m, w szalach, aż wruszeje 
wszed! do pokoju kąpielowego. 
W tej chwili zjawił się również 
jakiś przodownik. Obaj policjan 
ci z wymierzonemi rewolwe- 
rami 
wkroczyli do łazienid, 


Po zanpalenit światła stwierdzi: 


|" oni. że żakinego złodzieja nie 


było, Sprawcą alarmu okazał 
się 3-kllowy kam, który wy- 
skoczył z wanny, napełnionej 


wodą | zaczął rzucać się po po* sożare dei noe 


dłodze oraz 

obłłać o drzwi. 
Wymadek ten wywołał oczywi 
ście huragan śmiechu wśród 


w zasadzie uznaje ofertę dyrek- 
cji kolejowej za nadającą się do 
przyjęcia. ŚStotysięczny fundusz 
użyty zostałby na dalszą prze 


Aparacik pod 


Z Warszawy donoszą: 

Niejaki pam Karol Szpinalsk: 
z Makowa zgłosił w urzędzie 
patentowym 
z regulatorem temperatury. 


w okresie mrozów w kapeli 
szu daje się utrzymać tempera- 
turę do 24 stopni ciepła wedlug 
skali Celsjusza, zaś podczas 
do kapelu- 
utrzymu 
jący temperaturę niską, docho- 


„|dzącą nawet do 


2 stopni poniżej zera. 


zgromadzonych lokatorów oraz |KOSzt aparatu nie jest wiefk!, 


tłumu przechodniów. 


wynalazek bowiem, oparty jest 


xXx 


Nowy wynalazek w urzędzie 
patentowym. p 


|na bardzo prostem operowaniu 
|płynami chemicznemi. 


Sz. Pan proponuje, stałoby się 
zbędnem obciążeniem naszych 
Czytelników, czego pragnęliś- 
my uniknąć. 


kapeluszem. 


A jed- 
nak wątpliwem jest, czy kape- 


model kapelusza | lusze a la Szpinalski będą mia- 


ły powodzenie, chyba u ty 


Wynalazek polega na tem, że |sych. 


—..;— 
z pi" ai 


sg Zwiedzajcie 
| Międzynarodową Wystawę Roma- 


uikacji i Turystyki w Pozoaniu 
md 6 lira do damar h 


wego, waj Józia M. który — jak za- xX . . o Ą 
Obaj nie przyznali się do wi |snaczyliśmy — był osobnikiem R | Piorun uderzył w wieżę cerkiewną. 
ea Mim o "| Widmo z żyta. Bal e te dod a 


dwie m. Iiśtym 
jeszcze rok będą radzić 


nad losami miasta. 
Łódź, 3. 7. — W roku bie 


Józio, obserwując uważnie 
scenę oglądania kolczyków, nie 
mógł się oprzeć pokusie, więc 
też gdy uwaga zakochanych od 
wróciła się od torebki, z całą 
zręcznością fachowca przeciął 


Smterfelny up 


Z Lublina donoszą: 

Józef Zieliński, mieszkaniec 
jwsi Chono- Stare,  ponióst 
śmierć w niezwykłych okolicz- 


adek woźnicy. 


wylęknłonych zwierząt, spadł 
z wozu tak niefortunnie. że po- 
niósł śmierć na miejscu. do 
zmawszy pęknięcia czaszki. 


Z Brodów donoszą: 
Wczoraj po południu 
nad naszem miastem straszna bn 
rza, jakiej dawno już nie było i 
ziła znaczne szkody. Kij. 


cach miasta zapanowała panika 


przeszła r rozeszły się pogłoski, że 


ołtarz został doszczętnie znisz 
czony, Do późnego wieczora gro 
madziły się tam tłumy cieka- 


- "ad ` i ka piorunów spadło w mieście, h I wiernych, aż 
tącym przypada termin rozpisa- |paskl  torchki, Ț zawierając nościach. W chwili, gdy mijat) Jak się micbawem okazało, |ą joden z nich wderzi w wiet włodzacicą, LASA UAA 
EE e a r e a kl inną tat nz] wyc) A 
| w Tuszynie. Termin wyborów "Panienka trzymała spokojnie | tą Pk v [ta wiejska. która w poszuktwa |do wnętrza cerkwi mieściło. 


, próbowa 


naznaczony został 
na miesiąc wrzesień, 
Obecnie, jak się dowiadujemy. 
kadencja Rady Miejskiej w Tu- 
smynie zostanie najprawdopodob 
niej przedłużona na jeden rok, 
powyższego rozpisane 


ra, 
paski od torebki w rączce, nie 
zwracając uwagi na to. iż „tœ 
rebka” jest dziwnie lekka. 


TEN CZWARTY. 


Pech ściga człowieka prze- 


ta nacle wyłoniła sie jakaś 
dztwna postać w bieli. której 
brak było... głowy. 

Na widok zagadkowej Isto 
ty. komie poniosły, Skutek snto 
szenia koni by? fatalny. Zieliń- 
(skl, nie zdoławszy zatrzymać 


xx 


niu chwastu nakryła sobie 
głowę płachtą, 


chroniąc się w ten sposób przed 
snrącem promieni słonecznych. 

Nieszczęśliwy osieroch żonę 
i 6-ro dzieci 


Ee gae p 
zez orun 
ale jest zbyt wiata 


szczęściem nie znajdowali się 


wtedy, gdy się to działo, w cerk |tychmi 


wi ludzie, Gdy jednak dowiedzia 


no się o piorunie, miejscowa lud wać, Szkody 


W pobliskiej jednak wiosca 
Sydonówce wybuchł z powodu 
uderzenia pożar i znisz 
czył skład chmielu. Mimo næ 
astowej akcji ratowniczej 
zdołano jedynie pożar zlokalizy 
znaczne, dotąd nie | 


już wybory cofuięto. ważnie wtedy, kiedy coś robi, » ność otoczyła cerkiew, a na krań | obliczone. 
HENRI FAK. L tów, związanych z podobną sy-|łem mu, — że żona twoia podle] Jakiego? — O, tak. — Coś w tym rodzaju — 


Podczas snu... 


— Zwracam się do ciebie — 
rzekł mi Cascart, — ponieważ 


w ciągu maszej dwudziestolet- 


łuacją? 

— Wytłumacz się trochę jas 
niej, mój stary, 

— Och, jest to bardzo pro- 
ste, Dziesięć dni temu powróci- 
łem z Marją-Luizą do domu, bar 
dzo solidnie, zaraz po teatrze, 0- 


tiej przyjaźni już zdołałem wy- |koło północy, Posz iśmy do lóż 


dlatego także, że zajmowałeś się 
studiami magnetyzmu, hipnoty- 
zmu i t, p. dziwacznych zjawisk 
choć nie jesteś lekarzem. Bo, 
widzisz, jestem ogromnie zanie- 


Podalem mu rękę, nie wsta- 
jąc z fotelu. 

— Licz na mnie, jeśli uwa- 
żasz, że czemkolwiek przys'u- 
być cj się mogę, 

— A więc, — rzekł, tłumiąc 


é twoją dyskrecję, a l|ka, gadając o tem i owem,. Roz 


łożyłem dziennik, żona moja od 
wróciła się do ściany. A potem 
— niewiadomo z jakiego powo 
du — zagodnąłem ją: 

— Śpisz? 

Odpowiedziała mi cichym gło 
sem: 
— Tak, 

Zdawało mf się, że żartuje 
Nachyliłem się nad nią Oczy 
jej były zamknięte, twarz spo- 


ka wpływowi nawet we śnie — 
Nie i DE tego już daw” | 
niej 

— Nie, nigdy, W ciągu dwóch 
lat naszego wspólnego pożya | 
coprawda nigdy jej mie pytałem: | 
śpisz?, gdy spała, a jeśli tak ty 
|ło — czego sobie nie przypomi 
nam — wiem, że dotąd nie odpo 
| wiedała mi nigdy we śnie. 

— Niema w tem nic dziwne 

fo. — rzekłem, — Podobny stan 

arji-Lujzy może być czemś z 
pełnie nowem, Układ psycho ti 
zjologiczny człowieka może pod 
legać zmianom. A jednak oko- 
hczność, że Marja-Luiza stała 
się wrażliwa na twój wpływ, 
nie wydaje mi się zastraszająca 

— Posłuchaj dalszego ciągu. 


— Tego, co od tygodnia prze 
śladuje mnie wszędzie, 
Prześladuje,, 

ję e oso wlz pół 

— więc i , że 
dziesz do teatru. 

— Tak, Powiedziałam mu 
to po południu, 


— Mówiłaś z nim zatem. 
Kiedy? 
tz Pomiędzy czwartą a szó- 
s 

— To znaczy, że nie byłaś u 
ciotki Leonji? 

— Nie, Jeździłam autem 
z nim, 

Przyglądałem się Cascart'n- 
wi z pewną trwogą, Powtarzał 


ml ten dialog nocny, zdradzając 
silne wzburzenie, 


Cascarł otarł czoło, powta: 
rzając ml to wyznanie. Dodał; 

— Pojmujesz, że udało mi się 
wyciągnąć od niej nazwisko te- 
go chłystka, niejakiego Jana Ga 
rigal, którego poznała na balu... 
Lecz znienacka odwróciła się na 
poduszce i przestała odpowie 
dać na dalsze moje pytania, 

— Komunikacja psychiczna 
adj zerwana, — zauważy- 
em. 


cart, — lecz ałem ją dma 
następnego. Do iegam do koñ- 
ca sprawy: odtąd, każdej nocy, 
z chwilą, gdy zaśnie, żona mo- 
ja dostarcza mi szczerego spra- 
wozdania ze swoich czynów 1 ru 
chów w ciągu dnia, Wobec te- 


przyznał mi Cascart, — Dość, 
że to życie, które pędze, już nie 
jest życiem.. O ile nadal badać 
będę Marję-Lujzę, starając się 
codziennie nierozważ 
nym czynom, które popełnić me 
że — egzystencja moja stanie się 
nieznośna... nie mówiąc już © 
tem, że wydać jej się mogą złoś 
liwym czarnoksiężnikiem, który 
stale krzyżuje jej zamiary, a 
stąd staje się dla niej nienawist. 


— Istotnie, — odparł Cas- | Y7 A skądinąd — jeśli przest: 


ją wypytywać I strzec — ju 

esz, co mnie czeka... 

— No tak. Wiem dobrze, 

— Ale to nje wszystko jesz 
cze: będąc człowiekiem szcz» 
rym I uczciwym, cierpię nad te 
mi wyznaniami, które wymu: 


l kojna, a nawet chrapała leciut: |Moje zdumienie ustąpiło chęci — Oczywiście, z biciem ser- mi zdra [7780 NA niej podczas snu, gdy 
głos, choć gabinet mój był szczelł |ko' najwyraźniej spała. Zdunyo |stwierdzenia mej władzy nad ca, które rozsadzało mi piersi |Ą0: że we śnie zawsze i áe jest taka miła į czuła na iawie. 
nie zamknięty, — wiedz, że Ma |ny — jak łatwo wyobrazić sob e |nią, Zapytałem: zadałem f-Lujzie pytaaie,|G7A Czas j miejsce s pacz Gdyby wiedziała, w jaki spo | 
h. rja-Luiza nie ma już tajemnic możesz — powtórzyłem raz jæ — Spisz, ale słyszysz co mó |palące mi wargi: swych schadzek z alaa em; |sób wiem o wszystkiem musiała 
przede mną! |szcze:? wię? | — Jesteś jego kochanką? staram się im przeszkoczić.. — |by mnie uważać za moralnego | 
Nie ukrywałem swego zdu-| — MarjoLuizo, czy śpisz na|  — Tak. iedziała mi: — Wpajasz jej nakaz nie cho |rzezimieszka, złodzieja wyznań, 
i mienia. - prawdę? — Czy dobrze bawiłaś stę| — Nie. Nalega... ja się o- |dzić na nie... | nie myliłaby się.. Mówię ci 


— I z tego powodu się żalisz? 


Odpowiedziała mi głosem da 


w teatrze? 


pieram, Walczę z sobą, o, 


— Istotnie, — odpowiedział 


przecie, że życje moje jest nlo 


Przykro ci, że masz żonę szcze- |lekim, lecz jednocześnie bardzo — Tak. (Jednak wymawiając | walczę straszliwie.. ysy Cascart, — ale bez rezultatu, — znośne!. Ach, niech nikt nie be ; 

, : ra? wyraźnym; to słowo, westchnęła głęboko) |przybrały wyraz bolesny). Nie usłuchała mnie. Dowte lea" |da kobiety podczas snu... 
— Nie narzekałbym na to, — | ` — Śpię naprawdę, — Westchnęłaś, Marjo-Lizo?| — Walczysz, ponieważ ci|tem się o tem, bo śledziłem ją... Odpowiedziałem mu słow» 

rzekł Cascart — gdyby żona mo|  Przerywając swoje opowiada| — ak, się podoba... — To jasne, — rzeki» 3 —|ml wątpliwej pociechy: i 
ja była szczera świadomie, ale nie Cascart zapytał mnie: — Dlaczego? — Tak.. Dość masz władzy nad nią, by kiy gów y jeszcze na jawie. 


nic nie wie o tem Czy zd”jesz 
sobie sprawe ze wszvstkich fak 


— I co na to pow esz? 
— Powiem — adnowiedzia- 


— Z powodu młodego czło- 
wieka 


— Więcei ode mnta. meżą 
twego? 


pytać, lecz za mała by ro:każv 
wać» 


Tłum L M 
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Dziś kupon Nr. 9. 


Dalsze szczeg 


Nasz automobilowy konkurs 
me bezpłatną naukę jazdy szofer 
skiej zostanie zamknięty w po- 
riedziałek wieczorem; dziś za- 
mieszczamy 

kupon nr, 9, 
jutro zaś ukaże się ostatni nume 
towany kupon nr. 10. 

W numerach sobotnich | nie 
dzielnych zamieścimy kupony 
£spasowe, aby umożliwić wsz”- 
stkim wzięcie udziału w konkur- 
gie, Nie dowodzi to, że w koper: 
tach przesyłanych do nas muszą 


óły konkursu. 


być kupony numerowane, uzu- 
pełniane zapasowemi, bowiem 
„Echo'* nie ogranicza zbieranych 
kuponów, Ten, kto złoży dzie- 
sięć kuponów w zamkniętej ko- 
percie, jakichkolwiek, lecz wy- 
ciętych z „Echa może 
do konkursu, Wystarczy więc 10 
kuponów zapasowych. 

Jutro powtórzymy po raz © 
statni warunki konkursu — na 
razie więc wycinajcie kupony, 
aby uzupełnić kolekcję, 


. : 
— — 
.... 


Turniej piłkarski 10 narodów. 


Żacięty mecz Francuzów z Niemcami. 


Z okazji fubilenszu 25-cło le 
cia istnienia klubu genewskie- 
go Servette F. C. zorganizowa 
no w Genewie 


wielki turulej piłkarski 


rzy udziale najlepszych dru- 

żyn 10-ciu państw Europy. W 
turnieju biorą udział następują- 
ce kluby S. V. Fürth (Niemcy). 
Vienna (Austrja) Royal C, S. 
Brugeois (Belgia), Ujpest (We 
gry). Bologne (Włochy), Real 
irun (Hiszpanja), F. C. Slavia 
(Czechosłowacja) Go Abead 
(Holandia). F. S, Sete (Francja) 
| gospodarze t, j}, Servette F, C. 
(Szwajcarja), 


Pierwszego dnfa rozegrany 
zostal mecz pomiędzy austrja* 
cka Vienną a gospodarzami. Za 
wody zakończyły się klęską 
Servette w stosunku 7:0 (5:0). 
W drugim dniu odbyło się spot 
kanie pomiędzy czechosłowa- 
cka „Slavłą* a klubem belgij- 
skim Royal C. S. Brugeols. 
Zwycieżyli Czesi 4:3 (2:2. Pod 
czas zawodów publiczność urzą 
dziła Czechom wrogą demon- 
stracię z powodu rzekomo bru- 
tainei ery „Slavi“, 


Następny mecz pomiędzy klu 
bem niemieckim Fürth a francu 


skim F. C. Sete zakończył się 
po 90-ciu minutach 

wynikiem remisowym 3:3. 
Celem osiągnięcia rezultatu mu 


stano grę trzykrotnie przedłu- 


żać I dopiero w 140 minucie u- 
dało się Fiirthowi zdobyć bram 
kę | zwyciężyć 4:3. We czwar- 
tek odbędzie się w Genewie 
mecz pomiędzy Fiirthem a Vien 
ią, 1 


PCN” 


E i SPORT F ]| Piekna impreza Czerwonych. 


Ł. K. S. — Gedania (Gdańsk) 


W niedzielę 6 b. m. ŁKS. ro|ŁKS. wystąpi w składzie, któ- 
zegra na własnuem boisku mecz |ry ma rozpocząć drugą rundę 
footbalowy z polską drużyną |rozgrywek ligowych. 


z Gdańska „Gedanią*. Gedania 


jest bardzo 
silnym zespołem, 


należącym do 1-szej gdańskiej 
ligi I ma w swym dorobku spor 


towym szereg pięknych wyni- 
stanąć |kó 


w 


respondencyjne zawody 
leckie międzynarodowej federa- 
cji byłych kombatantów (FIDAC 


Do niedzielnego spotkania ! 


Międzynarodowe korespondencyjne 
zawody strzeleckie. 
Wielkie międzynarodowe ko 


strze- 


—;0:— 


WYNIKI SPORTOWE W KALI 
SZU. 
Prosna II — Jutrzenka 9:0. 
Hakoah — Orle 3:0, 
Repr. Koło — Z, K, G. S, 3:4 


f 


rozegrane zostaną w sierpniu, 
przyczem weźmie w nich udział 
także drużyna polska. 


Najbliższe imprezy kolarskie. 


Międzynarodowe zawody sprin 
terskie rozegrane zostaną na Dy 
nasach w dniach 6, 10 i 13 b, m 

Wyścig Kraków — Zakopa- 


ne odbędzie się 6 lipca. 

W Łodzi 20 lipca gościć będą 
kolarze stołeczni z Szamotą na 
czele, 


Mecz Polska—Rumunja. 


Polski Związek Piłki Noż- 
nej zamierza zorganizować w 
dniach 7 lub 14 września mię- 
dzypaństwowy mecz z Rumu- 


nją we Lwowie. Sprawa ta zo” 
stanie niebawem definitywnie 
załatwiona. 


PARAM Gigantyczna reduta. 


Łódź bezrobotnym pracownikom umysłowy m. 
Wzmagające stę bezrobocie [jakich Łódź mie widziała do 


1 


ó 


6.750.000 złotych dochodu 


przymósł mecz Schmeling — Sharkey) Zabawa podoficerów rezerwy 
w Juljanowie. 


Walce g mistrzostwo świa- 
ta wszystkich kategoryj Shar- 
key — Schmeling przyglądało 
się przeszło 70.000 osób. Obe- 
cnie nadsyłąją z Ameryki plan 
repartyCi olbrzymiego docho 
du iaki Przyniósł ten mecz. 

Ogólne wpływy wyniosły 


czących otrzymał 


po 177.917 dolarów. 
Reszta przypadła organtza- 
torom spotkania. Ta reszta, to 


zupełnie ładny kąsek, wyraża- 
jący się w globalnej sumie oko- 


ło 150.000 dolarów, czyli 1.350 
tysięcy złotych. Nic dziwnego 


749.934 dolarów czyli około [Że montowanie następnego me- 


6.750.000 złotych. Z sumy tei 
wynajęcie Yankee Stadium ko- 
sztowało 70.000 dolarów. podat 
ki stanowe pochłonęły 38.000 
dolarów. Wreszcie każdy z wal 


czu rewanżowego postępuje raź 
no, a projekty rozmaitych spot: 
kań eliminacyjnych sypią się 
jak z rogu obfitości. 


A 


P. Dewey kupit polskiemu kolarzowi rower. 


Wycieczka do Jugosławii. 


Na Zlot Wszechsłowiański 
do Białogrodu przybyło 12 So 
kotów, Którzy przejechali całą 
przestrzeń 2 Polski przez Cze- 
chosłowście i Wegry 

na rowerach 
bez wypadku. za wyjątkiem 
zderzenia się Fiałkowskiego Z 
dorożką samochodową. przy- 
czem rower uległ zniszczeniu. 


Fiałkowski wyszędł bez szwan 
ku. Amerykański doradca finan 
sowy przy rządzie polskim p. 
Devey. bawiący obecnie w Ju- 
gosławji I przebywający w miej 
scowości. w której się zdarzył 
wypadek przyszedł z pomocą 
Fiałkowskiemu. kupując mu ro 
wer na drogę powrotną do Pol- 
ski. 


x xA 


guran o UT Eey erme o mra e R S 
KOMUNIKAT. 


Przed kilku dniami ukazał się 
w części prasy łódzkiej komuni- 
kat Zarządu Związku Oficerów | 
Rezerwy woj. łódzkiego o zawie- | 
szeniu mnie w prawach członkow. | 
skich. 

Krok ten zarządu spowodową. 
ny został wystąpieniem mojem w 
imiemu 28 oficerów rezerwy, do- 
magających się wobec bezczynno | 
Świ zarządu zwołania nadzwyczaj- 
nego zebrania. 

Uchwała zarządu, dotycząca me | 
go zawieszenia w wprawach człon | 
ka związku jest bezprawna i w| 
mezem mnie nieobowiązująca, a 
to Z następujących względów: 

1) odnośne posiedzenie zarządu 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś o godz 8:30wleczorem powtórzenie wczo 
taiszej premiery „Opowieści „ Herszlu z Ostro- 
pola“. Ceny miejsc od 50 gr, do 5 zł. 50. 

W wsbotę o godz. 12 w południe pierwszy po 
ranek „Kidusz Haszem*, Ceny miejsc znacznie 


wiżone od 50 gr do 2 zł. 


xx 


nie zostało formalnie  zwołan 

gdyż na ogólną liczbę 7 członków 
trzech nie zostało wogóle zawia- 
domionych o zebraniu przez se- 
kretarza związku p. Denysa, a w 
zebraniu tak oryginalnie za. 


wśród pracowników umysło" 
wych oraz dotkliwy niedosta- 
tek nękający liczne rzesze bez- 
robotnych pracowników umy* 
słowych w Łodzi nakłonił Ra- 
dę Okręgową Związków Zawo 
dowych Pracowników Umysło 
wych do zorganizowania 


olbrzymiej Imprezy 


dochodowej na rzecz bezrobot 
nych. Z wydatną pomocą śpie- 
szy Radzie Okręgowej Syndy* 
kat Dziennikarzy w Łodzi nad 
zrealizowaniem pięknego pro- 
jektu urządzenia Wielkiej Re- 
duty Letniej w parku Heleno- 
wa. 

Będzie to Impreza niezwykie 
ciekawa obfitująca w atrakcje. 


tychczas. Zabawa odbędzie się 
w dniu 20 lipca r. b. w Heleno- 
wię. a w razie niepogody ter- 
min przesunięty zostanie na 
dzień 27 lipca r. b. Program za 
bawy. nad realizacją którego 
pracują oddawna wszyscy nie* 
mal pracownicy umysłowi w 
Łodzi stanowić będzie nieprzer 
wany łańcuch wszełkich niespo 
dzianek, nieoczekiwanych po” 
mysłów, pełnych silnej emocji 
! wzruszeń. Ń 

Helenów zatem w dniu 20 
lipca zapłonie wielką zbiorową 
rakietą miljona kolorowych 
świateł. Zamiemi stę na wielo- 
barwny oeród mikada. którego 
kwiat każdy przemawiać bę- 
dzię mową ludzką. 


Zarząd Koła Ogólnego Związ 
ku Podoficerów Rezerwy R. P. 
w Łodzi podaje za naszem po 
średnictwem do wiadomości ogó 
łu swych członków | spał 
ków, że zwyczajem lat ubleg- 
łych Związek urządza w dniu 20 
lipca 1930 r. o godz, 8 

Wielką Zabawę Ogrodową 
w pięknie udekorowanym par 


ku „Juljanów”, połączoną z cæ |ntony, ponieważ wejście tylko 
[50 gr. i 1 złoty. 


łym szeregiem atrakcyj, a miano 
wicie: kosz szczęścia z cennemi 


Radjo 


Program rozgłośni łódzkiej. plátek. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12,.05—13.15 Muzyka gramoś. 
13.15—16.10 Przerwa. 
16.10—16.15 Odczytanie program 

dziennego ! repertuar teatrów I kin. 
16.15—17.10 Muzyka gramof. 

17.10 Komunikaty. 
17.35—18.00 „Niespodzianki w ama 
torskiej fotografi. 

18.00—19.00 Koncert popołudniowy 

orkiestry dętej. 
19.00—19.20 Rozmattości. 
19.20—19.45 Płyty gamot. 
19.45—20.00 Komunikat Izby Prze 

mysłowo-Handlowej w Łodzi, pro- 
gram na dzień następny I komunikaty. 

Sygnał czasu z Warszawy. 
20.00—20.15 Prasowy dziennik ra- 

djowy. 
20.15—22.00 Koncert symłioniczny. 
22.00—22.15 Dr W. Goetel wygl. 


inscenizowanem wzięło udział je- letjeton p. t. „Park Narodowy w Pie- 


dynie trzech członków (prezes 
związku prócz trzech członków 
niezawiadomionych również nie 
wziął udziału w posiedzeniu), 

2) w myśl statutu związku za. 
rząd niema prawa zawieszania 
członków, 

Sprawą zajmie się zresztą nad- 
zwyczajne walne zebranie, zwoła- 
ne na dzień 10 lipca br. 

Józef Marcinowski. 


| rym rynku”. 


Bilety do nabycła w 


rwy. 


TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 


Dziś I do niedzieli włącznie ostatnie przedsta 
w subocę o godz. 4 po poludniu „Nocą na sta I wienia rewi 


ninach*, 
22.15—24.00 Komunikaty. oraz re- 
transmisje ze stacyj zagram. 


Katowice, plątek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert zramof. 


-kącik 


fantami, jak: kredens, tremo, pa 
tefon, konie, ciele, kaczki, k 
oraz moc fantów, składającyc 
się z artykułów pierwszej po- 
trzeby domowej, dalej krakow- 
skie wesele w strojach ludowyc 
strzelnice, huśtawki, karuzele, 
łódki, zta francuska I t. p. 


ro 
Udział dla każdego udostęp 


——:0:— 


18.00—19.00 Koncert orkiestry dę- 
tej. 
19.00—19.15 Codzienny odclnek po 
wieściowy. 

19.15—19.30 Roemattości. 

19.30 Prof. dr. K. Simm: „Ze świ- 
<a przyrody. — Nieprzyjazne stosum- 
ki wśród zwierząt”. 

20.00 Zegar z Obs. Astr. w Warsza 
wie wybije godz. ósmą. 

20.00—20.05 Komunikaty Zw. Mto- 
dzieży Polskiej. 

20.05—20.15 Komunikaty sportowe 

20.15—22.00 Popularny koncert 
symfiomiczny. 

22.00—22.15 Feljeton p. t. „Park 
Narodowy w Pieninach”. 

22.15—22.30 Komunikat meteorol. 
oraz program na dzięń nast. 

22.30—23,00 Nadprozram. 

23.00 Skrzynka pocztowa w ięzy- 
ku francuskim. 


a w i 


Konigswnsterhausen, plątek 1635 m. 
7.00 Koncert z Berlina. 
10.45 Ministr Dietrich: Położenie 
gospodarstwa Niemiec. 
12.00 I 14.00 Muzyka gramoł. 
16.30 Koncert z Lipska. 
18.00 Prof dr Wagemann: Ekono- 


1300—13.10 Komunikat meteorol, |miczne rawikłanie konjunktury, 


13.10—16.00 Przerwa. 

16.00—16.20 Komunikaty. 

16.20—17.35 Koncert gramof. 

17.35—18.00 K. Kalinowski: „Jak 
wszedł Mickiewicz na Wawel“, 


18.30 Dr. Roeseler: Gustaw Adoli 
: wojna trzydeiestoletnia 

19.25 Odczyt naukowy dła lekarzy 

20.00 Koncert. — Nast komunika- 


lty I muzyka rozrywkowa. 


| spolu. Ceny zniżone. Początek o godz. 9-ej wie- 


kasie zamawiań, Piotr- | czorem. 


kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze- 


TEATR POPULARNY. 


Dziś i w dni następne rewja w 18-tu odsłonach 
p. Ł „Uśmiech Łodzi". Bilety w cenie od 50 gr 
do 2 zł do nabycia w kasie teatru Początek o 
„Tylko u nas" z udziałem calego ze | godz. 8.45 wieczorem 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 


Lomdyn 43,36, Praga 376.90 
— 378.90, Wiedeń 79,22 — 50 
Zurych 57,90, Berlin 46,77,5 — 
47,17,5, wypłaty na Warszawę 
i Poznań 46.85 — 47,05, na Kato 
wice 46,87,5 — 47,07,5. 


GIE DY ZAGRANIC7NE. 


Londyn, Notowania końco- 
we; Nowy Jork 4.86.22, Paryż 
123.65, Berlin 20.38 3/4, Brukse- 
la 3481 3/4, Włochy 9279, — 
Szwajcarja 25.07 1/8, -+Kopenha- 
ga 18.16 1/4, Sztokholm 18.09 3/4 
Oslo 18.15 1/4, Wiedeń 34.43, — 
Warszawa 43.36, 

Paryż, Notowanła końcowe: 
Londyn 123.66, Nowy Jork — 
25,43 1/8, Szwajcarja 493,25. 

Gdańsk, Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych — 
57,63 — 78, czek na Londyn — 
25,00 1/4, telegraficzne wypłaty 
na Warszawwę 57.61 — 75, 
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BAWEŁNA. 

Liverpool, 2. 7, — Amerykań 
ska, zamknięcie: styczeń 6.99, 
luty 7.02, maszec 7,07, kwiecień 
7,10, maj 7,14, czerwiec 7,16, li 
piec 7,16, sierpień 7,07, wrze 
sień 7,01, październik 6.96, listə 
pad 6,96, grudzień 6,97, loco — 
1 54. 

Liverpool, 2. 7, Egipska, — 
Marzec 11.52, maj 11,13, lipiec 
10.99, listopad 11,24, grudzień — 
11.35, 

Nowy Orlean, 2, 7. Amery 
kańska, zamknięcie: — Styczeń 
13.31, marzec 13.53, maj 13 70, 
lipiec 13,06, październik 13,12, 
grudzień 13.28, 

Nowy Jerk, 2, 7. — Amery- 
kańska, zamknięcie: — Styczeń 
13,25, kwiecień 13,63, paździer 
nik 13.03, grudzień 13.17, f 

Kontrakty: styczeń 13.32, 
kwiecień 13,66, maj 13.78, paź- 
dziernik 13.01, 
grudzień 13,38. 


[___] ŻYCIE EKONOMICZNE. [EH 
Waluty, dewizy i akcje 


na gieldzie warszawskiej. 


MOCNA TENDENCJA DLA 
DEWIZ EUROPEJSKICH. 


Na zebraniu giełdy waluto- 
wej. w związku z mocniejszą 
dewizą na Londyn, wyższe no- 
towania osiągnęły prawie wszy 
stkie dewizy europejskie. Obro 
ty nie sięgały 

nawet rozmłarów średnich. 

Za dewizy na Nowy Jork I 
Włochv. oraz dolary Stanów 
Zjednoczonych zapłacono kur- 
sy wczorajsze. Popvtu na inne 
banknoty wcale nie było. De- 
wizy na Pragę podniosły się o 
pół gr.. na Wiedeń — o 1 grosz 
na Londyn — o 1 I ćwierć gr. 
(na 1 funcie), Paryż — o półto* 
ra grosza, na Belzję — o 2 gr. 


p [na Holandję—o 8 gr. I na Szwaj 


carję — o 7 } pół grosza. 


DOLARÓWKA — SŁABA. 
PRYWATNE PAPIERY LOK. 
MOCNIEJSZE. 


Listy zastawne | obligacje 
banków państwowych utrzyma 
ły nadal swe od dłuższego cza* 
su stabilizowane kursy. — 
W dziale pożyczek państwo 
wych przy małem ożywieniu 
obroty poważnie się skurczyły. 
Nawet tak popularnym walo- 
rem, jak 4 proc. Premj. Poży- 
czka Inwestycyjna tranzaktyj 
poważniejszych nie zawierano, 
gdyż zbyt duża była rozpiętość 
między kursami „żądano* ií 
„płacono*, 7 proc. Poż. Stabili- 
zacyjną wczorajszą stratę w 


dotychczasowy pozłom kurso* 
wy. Tranzakcyj Innemi pożycz* 
kami nie zawierano. Dział pry* 
watnych papierów lokacyjnych 
cieszył się większem ożywie* 
niem. Obroty bvły dość liczne 
przy tendencji mocniejszej. 4 I 
pół proc. L. Z, Ziemskie | 8 pr. 
L. Z. m. Łodzi zyskały na kur* 
sie 25 gr. 5 proc. L. Z. m. War- 
szawy 13 gr. I 8 proc. L. Z. m. 
Częstochowy — 50 gr. Pozosta 
łe listy zastawne, a mianowi= 
cie; 4 proc. L. Z, Ziemskie. 7 
proc. L. Z. Ziemskie (dolarowe) 
8 proc. L. Z. m. Warszawy I 10 
proc. L. Z. m. Radomia zmian 
kursowych nie wykazały, — 
Z obligacyj magistrackich 6 pr. 
Poż. m. Warszawy podniosła 
się o zł. 1. 


AKCJAMI OBROTY MAŁE. — 
TENDENCJA SŁABA, 


Większość notowanych akcyj 
miała tendencję słabą. Obroty 
uległy redukcji. Z akcyj bankos 
wych zakupywano akcje Barr 
ku Handlowego po kursie do- 
tychczasowym, niżej zaś o 50 
groszy notowano akcje Banku 
Polskiego. Z akcyj kopalnia- 
nych akcje Warszawskiego Tor 


warzystwa Kopalń Węgla obie- ` 


gały 
po kursie dotychczasowym. 
Z akcyj metalurgicznych Lil- 
pop obniżył się o 50 groszy. — 
Z akcyj spożywczych Haber- 
busch stracił zysk wczorajszy! 
(zł, 2). Interesowano się wpraw 


wysokości 1 proc. odzyskała. |dzie niektóremi akcjami chemi 


Dolarówka po odbytem ciągnie |cznemi 


i cementowemi, lecz do 


niu obniżyła się o zł. 2.50, 10 poważniejszych (znotowaniem 
proc. Poż. Kolejowa utrzymała tranzakcyj nie doszło. 


Nabożeństwo 
w Kościele Podwyższenia św. Krzyża, 


W kościele Podwyższenia św. 
Krzyża w kaplicy Matki Najświęt 
szej z es odprawione było 
nabożeństwo w intencji Komitetu 
rewindykacji kościołów po-marja 
wickich w Łodzi na podziękowa- 
nie Panu Bogu za szczęśliwe wy- 
niki współpracy oraz na uprosze 
nia błogosławieństwa Bożego dla 
członków Komitetu. 


Nabożeństwo celebrował w asy: | 


stencji kleryków prezes Komitetu 
ks, Oficjał Dr. Jan Bączek. Do 
Komitetu tego, który zawiązał si 
w 1925 roku na prośbę pat 
nych marjawitów, należeli: a 
rejenci Łada i Trojanowski, A 
mecenasi Słonimski, Lackmanos 
wicz i Filipkowski, p. Michał 
Walter oraz ks. Stanisław Nowie 
cki, 


Kupon Nr. 9. 


Konkurs na bezpłatną naukę szoferską 
w LM.C. A, 


Imię i nazwisko 
Adres: 


Wyciąć I zachować. 
O o = o o A 


listopad 13.16, 
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niy zy om my LATARNIE NA.. KROWICI OGON 


Nowa plaga w Argentynie. Niezwykły wyrok w Ameryce. | 


, Jak wiel- |czych, zabite zające grzebie się |radcze, zające rozmnożone z choć oko wykol*. Farmer znał 


Wiadomo ogólnie W  północno-amerykańskim |pędząc przed sobą 


n s ” | n * > 7 . re 
ką plagą dla rolnictwa | hodo* |w długich w tym celu wykopa' matej liczby sztuk sprowadzo- |stanie. Connecticut sławnym |najpiekniejszą ze swoich krów. jjednak drogę. szedł więc sobie fa 
wli owiec w Australji południo- [nych rowach. A nych z Europy. zniszczyłyby | ze swojej hodowli bydła. pe- |Było już późno i na drodze pa- |Ścieżką. paląc spokojnie fajecz- 21 
wej stały się króliki, wprowa-| Gdyby nie takie środki za- pampe argentyńską. wien farmer powracał do domu'nowała taka ciemność. .że|kę i nie dbając o krowę, która r 
dzone tam przed kiłkudziesię- szła drogą, także doskonale y 
ciu laty z Anglji. znaną. k 

Obecnie w jednym z mie- MASZY | Nagle błysk | warkot, potem e 
sięczników zagranicznych znaj w NA ) CZŁOWIEK. |grzechot łamanego żelaziwa. B_ 
= dujemy ciekawe szczegóły o są wqu sa g|Śmiertelny ryk krowy i gniew” t. 
|  pladze, jaką stały się w Argen- VI M / W Affre okrzyki ludzkie. s 
tynie zające, d é| W M ua Stała się katastrofa. Ę 

Na kilka lat przed wojną kon oddz BH Potężne auto, które pędziło W ~- 

tj aj zę Rogerio z povit M X drogą z szybkością 80 kim. na |.P 

cji Santa Fe, Tiedzen puścił na 1 godzinę, a 

BA Tederi pośc na lepsze warunki życia. n D y 

. A 


= da de 
jęcy niemieckich. 


Gomes pewną ilość za- 


W niewielu Pod. pow 


zym tytułem — |robotników przy piecach hutni- 
szwedzki prole 


rz a potem przez nią na drzewo | 
sor uniwersytetu |czych j bardziej 


Idatniejszą przy mniejszym nakła ,Nawiązałem rozmowę z kilkoma 


g zaj a ? j prymitywnych |dzie rąk 1 wysiłku, z pośród nich j z podziwem — |rozbiło się doszczętnie. 
zg s się rozmnoży Y gpa dr. Axel F, Ens- walcówkach, Porównajmy także Przypominam sobie, jak przed stwierdziłem, że wszyscy okazy Krowa zginęła na miejscu. a - E 
roem, dyrektor akademji imży: |mechaniczne warsztaty ubiegłe- |kilku laty zwiedziłem szwedzką |wali przywiązanie do maszyny. |szofer wyszedł z katastrofy z 
prawdziwą plagą okolicy. nierskiej, ujmuje w ciekawym ar |go stulecia ze związaną z niemi |fabrykę maszyn, zatrudniającą |z którą się zżyli w ciągu długich jlekkiemi obrażeniami, tak że -i 
To samo powtórzyło się w tykule rozwój techniki pracy |pracą ręczną, wysiłkiem mięśni | przeważnie . lat, mógł wziąć czynny udział w i 
prowincjach Buenos Aires Į|W ciągu ostatnich dwóch tysiąc |a dzisiejszą pracą fabryczną, wy starszych robotników, | D t Ea wymianie mocnych słów z wła "2 
sed Pewien Francuz spro WA Bustróoci zda asi kalaa OLMIS are =" krowy: à . 
wadził przez swego rządzę í $ u ży dianae : *armer domagał się odszko . x 
dwa samce Í 10 samic zajęcy z Statystyc amerykańscy ob: Ochrona ogrodów warzywny ch go robotnika, ODOWACZACNEE mi dowania za krowę, szofer od- j a 
Saksonii. W ciągu 6 lat z tych |liczyli przed kilku laty, że w cza 4 BEA Ślęza T yy adiesięci przez szkodowania za automobil. JĄ 
10 zajęcy powstało tak liczne |sach dzisiejszych potrzebaby by | GA dy b „dż ZNANE vego Z peoa Seciu. — Rzecz więc musłała pójść do sę „M 
potomstwo. że choć lisv | koty |ło stu dwudziestupięciu niewolni Dzięki spostrzegawczości jego— |dziego. do którego natychmiast R O 
pampasu. ptactwo drapieżne  |ków na jednego człowieka, gdy- maszyna w ciągu lat zaopatrzo: |udały się - SM 
za e A wa korzysta dh want zenn |. powaśnłone strony. s 
c Sz otomstwo przyby: a 2 z > eM 
fw AALA DE i dostarczyć energji, | rzec iście: był uprawniony sro zp CA nieży rc. 
__ olbrzymich przestrzeniach pro- |odpowiedniej do dzistejszych po |do spoglądania na nią z dumą i | WA Krowę i rozbite auto, 1% 


zadowolenie, jak na długolet. | Sędzia wydał wyrok, któ 
nią, wypróbowaną towarzyszkę [TY dla nas jest conajmniej dzi- S 
swej pracy, Aczkolwiek masowł |Waczny. ale dla Amerykanina kd 
produkcja według teorji zabija |Ztlpełnie naturalny: Farmer ma 
|chęć do pracy i zadowolenie zapłacić szoferowi za rozbity 
"aj z niej, trudno byłoby znaleźć automóbil. gdyż powinien był 
WJ drugiego człowieka tak zadowo» | krowie przywiązać latarnię do 
|lonego ze swojej długoletniej, ogona. zanim ją wypędził nocą i 

na publiczną drogę, bo co jest 4: 
jednostajnej pracy 


) obowiązujące dla automobilów. 
fu schyłku pracowitego życia. 


to powinno też 
obowiązywać | krowy. 

| odsetek atetan] Rolnicza ludność stanu Co 
| z tulacii ame say necticut przyjęła ten wyrok z 
NE SPAC i wł - |zadowoleniem, jazda auwtomobi- 
» pracy są kęs Hem zk Bpa. 13 iowa nie jest zbytkiem, ale jest 
a ze, a mo Rh iTA wielkie — je. |UZhana przez wszystkich 1 náj- 
ny orA ta NPA k dawniej, |czywistszą potrzebą, tak że 
$ większe — ja * |„mieoświecona* krowa dla kaž- 
Jeśli ludzte w dzisiejszych |dego tamtejszego rolnika stano 

czasach narzekają na brak chęci |wi niebezpieczeństwo, 
do pracy, wynika to stąd, że czło]: W ten sposób. w walce ń 
wiek nie zdołał dotąd ocenić, ja- bezwzględne panowanie nad 
at przyjaciela i jaką pomoc |drogami, automobil odniósł no- 
zyskał w maszynie. Winien temu |we zwycięstwo, w postaci-la= ; 
zatem człowiek, a nie maszyna |tarni na krowim oronie. z 


Maszyna Bowiem włatwia ży | z 


cie nietylko tym, co przy niej TROSKA 0 ZABEZPIECZE- 


chwilą gdy ztopniowo przejmie NIE BYTU SWOJEJ STRAŻY 
POŻARNEJ — 


wszystkie funkcje pracy potrzeb 
to naczelny obowiązek 


trzeb w sposób, w jaki dostarcza 
no jej w starożytności, 

Dodaję do tego jeszcze kilka 
statystycznych danych: gdyby | 
chciano wyrazić energję roczną | 
wszystkich stałych ! ruchomych 
maszyn świata w kilowatgodzi- 
nach, otrzymanoby w przybliże- 
nlu tę samą cyfrę, jaką wynosi 
w kilogramach waga  przecięt- 
nych zbiorów zboża na świecie, 
Słowem: każdemu kilogramowi 
wypotrzebowanego zboża, odpo- 
włąda w przybliżeniu jedna kilo 
watgodzina zużytkowan. mecha 
nicznej lub elektrycznej energji 

Powstaje pytanie: Co naogół 
zyskała ludzkość z chwilą, gdy 
w życiu codziennem zużytkować 
zdołała podobne ilości energji? 
Czy dzieje jej się lepiej, niż daw 
niej? Czy jest przez to szczęśli- 
wsza? W jaki sposób wpłynął 
rozwój przemysłu na kulturę, bo 
wiem rozwój ten jest ściśle zwią 
zany z flością dostarczanej ener- 
il. Jeszcze kilka dziesiątków 
at temu palenie w kotłowniach 
TPR na okrętach, było bar 


winevi nafbliższych. 
Nie pomogły również polo- 
7 wania urządzone przez gau- 
= chów. tak wspaniale władają 
cych bołasem, ani też polowa 


nia 
psów zdziczałych. 


=  Po4latach zastanawiano sle 
już nad tem. czy nie byłoby 
warto wywozić do Furopy za 
mrożńme mięso zajęcy, które 
karmiąc sie na wiecznie ztelo- 
nych pomnasach. w larodnym 
| klimacie Arcentyny. stały się 
i wieksze | tlustsze, niż tch bra- 
cia ewronefscy. W rok późnief 
musta! rząd arrentyński achwa 
| IK prawo, wznałące 
załące zá plagę, 
którą tępić należy wszelkiemi 
możliwem! środkami bez wzglę 
| du na pore roku. 
= Aby zmniejszyć liczbę płod- 
nych zwierząt, urządzane są na 
stepach wielkie polowania gro- 
madne w ten sposób. że dwóch 
gauchów konnych ciągnie po 
`. ziem! drut stalowy, długi na 
-100 m. Za drutem, pośrodku ħu- 
__ ku. utworzonego przez wloką- 
cy się drut. łdą strzelcy. po- 
chód zamykają konni gaucho- 
wie z bolasami. Zdarza się nle- 
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Szyny na Saharze. 


Proiekt szkicowy kolei. 
Projekt szkicowy kole! Trans 


DWT "= 


WĘTĘ 


W oczekiwaniu jednak tu- 
nelu śródziemnomorskiego, linja 
transafrykańska winna wyjść — 
z Nemours i zakończyć się — 
w Katonou, 


uciążliwą pracą, 


Wiedzieli o tem wszyscy, któ 
kiedykolwiek w owych czasac 


racowany  prztz 
oniony komitet — 
był œ 


A 
specjalnie 
naukowo-organizacyjny, 
statnio 


nej 
w życiu codziennem, 


raz że podczas takich polowań 


obserwowali ciężką pracę kllku- 


tematem obrad całego społeczeństwą 


p "M 


pada trupem po set półnagich palaczy okręto- 
100 tysięcy zajęcy, wych, dziś na nowoczes- 

R ponieważ nie sposób zużyć |nym okręcie kilku ludzi w nie. 
_ tyle mięsa | tyle skórek zaję: skazitelnie białych mundurach 

| ie ema l może kotły, nawet gdv 
chodzi o maszyny o sile stu ty- 
sięcy koni, 

Porównajmy nowoczesne wal 
wownie, gdzie olbrzymie blok! sta 
lowe obrabiają się niemal mecha 
nicznie pod nadzorem kilku ro- 
botników, z metodam! pracy, da 
wniej używanemi w hutach, w 
magającem! ciężkiej pracy rą 


__ Ostrożność nie 
a zawadzi, 


Zatrute kolce 
kaktusa. 


Prof, Stein z Wiednia opisuje 
nowe schorzenie skórne, wywo» 
łane przez kaktusy. Schorzenie 
to dochodzi do skutku, prawdo- 
podobnie z powodu substancyj, 
zawartych 

= w kolcach kaktusowych. 
Należy tedy być bardzo ostroż- 
nym grzy zajmowaniu się ho- 
dowlą kaktusów, 


—— o 


| odsłuchane. 


HIGJENA. 


|. ~ Powinna pani córeczce za 
kazać całować psa, To niehigie- 
niczne| 
—'Ma pan doktór rację. Kto 
_ wie, kto się z nią całował przed 
tem. 


Nowa kreacja. 


U LEKARZA, 


„ ~ Panie doktorze, proszę po 
wiedzieć, co mi właściwie bra: 
kuje, ale po polsku, nie po łaci- 
nie, abym zrozumiał, 
= 2a daira pan żyje i tyle, 
ilast pan żarlakiem, pijakiem, le 
_ minchem, Razumie pan? 

— Tak, rozumiem A teraz 
praczę mi ta powiedzieć po tac! 
_ nie, abym mógł powtórzyć żo- 
me, 


—: (1 — 


w paryskiej akademji nauk poli 
tycznych. Komitet organizacyj- 
ny nie znajduje przeszkód ku 
praktycznemu zrealizowaniu pro 
jektu, ani pod postacią braku 
wody, an! piaszczystej struktu- 
ry t 


wiada się za wytyczeniem trasy 
zachodniej od Nemours do Nian 
cy przez Colomb-Bechar i Bon- 
Azra, Trasa ta bowiem jest naj- 
krótsza, 
pca I najtańsza, 
eferent Akademii tępu 
je tylko przeciwko obawia — 
jamcy punktem krańcowym ! 
żąda, aby linja odrazu posiadała 
krańcową stację morską, jak te» 
go wymaga jej charakter trans- 
afrykański, Linja. taka bowiem 
o tyle tylko będzie posiadać war 
tość życiową, o ile rozciągnie 
się od portu do portu, otwiera- 
jąc w ten sposób drogę do Eu- 
ropy nietylko Europejczykom — 
A ale i południowej Af- 
ryki, 


15 tysięcy dobrowolnych członków 


liczy berlińska 


dla zwierząt 


To nie żaden kawał! 

Zorganizowali ją naturalnie 
— Niemcy, naród praktyczny, a 
jednocześnie bardzo 

rzywiązany do zwierząt. 


iemcy uważali, że bardzo |Cej, zajmuje się ona grzebaniem 


rozpowszechnione w Ich kraiu 


Tow. Opieki nad Zwierzętanu! |. 


nie wystarczają i niedawno zało 
żyli w Berlinie zupełnie normal 
ua Kasę Chorych dla zwierząt. 

Instytucja ta nazywa się — 
„Thierag” i podobnie jak Kasy 
Chorych dla ludzi zapewnia © 
piekę weterynaryjną dla ubez- 


Odbite na wlasnej maszvnie rotacyjnej 
przy alicy Zawadzkiej m. 4 


Wspomniany komitet wypo- 


ułubieńców od kanarków, 
pug, kotów I psów zacząwszy, a 
pieczonych zwierząt, bezpłatnie |na, krowach kończąc. 


xx 


O ile chodz! o stronę admini 
stracyjną, projekt przewiduje 
zorganizowanie towarzystwa, — 
którego jedynym celem będzie 

eksploatacja kolei, 


Wedle lego zdania Towarzy 
stwo Kolet Transsaharyjskiej — 
winno posiadać oddziały na po- 
dobieństwo „Canadian Pacific" 
przydzielać ziemię, budować ho 
tele, ekwipować porty, zakła- 
[pos kopalnie i t. p., a przytem 


Ludzkość zawdzięcza pracy 
maszyn lepsze warunki życia, 
zmniejszenie ciężkiej pracy, a 
stąd i wyższy poziom życia. 


Maszyna | mechanizacja pra- 
cy i dlatego jeszcze dopomaga 
ludzkości do wyższej kultury, że pó. 
zmusza do lepszego wyszkolenia | Teatr Miejski: — Opowieśi 6 Her- 
szerszego resu wiadomości, | Szlu z Ostropola, 
wzgl, większej wiedzy, do wyro- |Mielski Teatr Letni: — Żydowski 
bienfa ! udoskonalenia bystrości | król tir. 
obserwacji, wkońcu do namysłu |Letm Teatr Renji: — Tylko a ms 
Pośrednio energja maszyn — jed |Popularny: — Uśmiech Łodzi. 
nakowych wszędzje — wpływa |Filharmonja: — Wystawa „Przezro« 
na porozumienie narodów i usu*| czysty człowiek”, 
nięcie sprzeczności gospodar= |Helenów: — Koncert popularny orkie 
czych | politycznych stry symtonicznej, 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawą. 

Apollo: — W wirze Paryża, 

Bajka; — Coś do łóżeczka. 

Casino: — Szalona dziewczyna. 

Corso: — Hipek I Lopek się żentą 
IL. Pantera, 

Czary: — Anioł ulicy. 

Capitol: — Marsz weselny, 

Grand Kino: — Wesele w Hollywood, 

Luna: — Serce na bruku. 

Ludowy: — Miłość na rozdrożu, 

Oświatowy; — Szlaklem hańby, dla 
młodzieży Pat I Patachon, 

Odeon | Wodewil: — Detektywi | 

| Walka o róże Marte, d 

Palace: — Donżuank; II Romans + 

| włamywaczem, 

| Przedwiośnie: — Dzwonsk z Notre 

Dame. 

Przszłość: — Prosto z mostu, Rewia 

w 14 odsłonach. ` ? 


łódzkiego, 
PIZA TT OK ZZ Z ORAĘTĄ 


JI JACY Tozweseli? 


eczorne rozrywki Łodzi, 


posiadać charakter międzynaro 
|dowy, o personelu francuskim 

Wreszcie referent wskazuje 
na konieczność przyciągnięcia 
do wspólnej pracy w pierwszej 
linij sąsiadów Francji nad tery- 
torjum  afrykańskiem, tj, Hisz- 
penów t Belgów, uważając to 
nawet za konieczny warunek po 
wodzenia przyszłej Imprezy 

Projekt ten kolei Transsaha 
ryjskiej znajdzie się niedługo we 
francuskiej Izbie Deputowa- 
nych, 


—:0:— 


Trudna sprawa. 


—:D:— 


kasa chorych 


je leczy, dostarcza lekarstw, od 
powiedniego pożywienia, 


Resursa: — Biały gmach, 
udziela pocia, s Splendid: — Warta nocna. A 
dotyczących hodowli ttd. Co wię Spółdzielnia: — Przygoda ķeðnej © 


nocy. 
Słońce: — W ognin | patakach krwt. 
Wodewil: — Variété, -` 
Zacheta: — Bestla morska, 


padłych zwierząt! 

Pomimo krótkiego swego ist. 
nienia, Kasa Chorych dla zwie- 
rząt liczy dziś około 15.000 na- 
turalnie dobrowolnych człon- 
ków z pośród właściciel zwie- 
rząt, którzy ubezpieczyli swych 
pa- 


iy ` 
WINSZUJEMY, | 


Jutro: Józefowi | 
Wschód słońca 4.20, - 

Zachód — 10.59,  . 
Długość dnia 16.37. 

Uhyło dnia 0.05, 

Tydzień 27. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada: Romaa Furmadskk 


Ona: — Chciałabym prze- 
siedzieć tak całe życia na 
twych kolanach. 

On: — To będzie trudniej 
wiesz przeciesz, że jestem li- 
stonoszem. 
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